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Ku rozstrzygnięciu. 


Kraków, 27 lipca. 

(stm) Sprawa górnośląska weszła w 
stadyum krytyczne, a dla nas niepoko- 
jące. Z jedynie naturalnej, prostej i ja- 
snej dmogi — rozstrzygnięcia na pod- 
stawie wyników plebiscytu i brąmienia | 
traktatu wersalskiego, weszła oma na 
drogę najbardziej zawiłą, krętą i nie- 
pewną — przetargów politycznych 
międzynarodowych. Na terenie tej spra- 
wy zetrzeć się mają w decydującem 
może spotkaniu dwa wpływy walczące 
o hegemonię według jednych, o równo- 
uprawnienie według drugich — na te 
renie polityki europejskiej: angielski i 
francuski. Który zwycięży, ten miałby 
„Po gwojemu'* ukształtować przyszłość 
górnośląskiej zięmi. 

I takie jednak postawienie sprawy 
jest zbyt proste, a raczej mie ujmuje 
wszystkich jej ewentunlności i możli- 
wości. Nie należy bowiem zapominać 
o tem, że przeciwieństwo interesów an- 
gielsko-francuskich nie ogranicza Się 
bynajmniej do terenu górnośląskiego, 
lecz obejmuje całość stosunku obu 
tych państw do pokonanych Niemiec, 
a nadto wiele spraw, leżacych nawet 
poza kontynentem europejskim, jak 
turecką, małoazyatycką, naftowo-me- 
zopotamską, północno-afrykańską itd. 
Od stanu obecnego każdej z tych spraw 
zależy, zarówno możność mniej czy wię- 
cej energicznego wystąpienia w spra- 
wie górnośląskiej, jak samo ukaztał- 
towanie się stosunku interesów fran- 
euskich, a zwłaszcza angielskich do tej ; 
sprawy. W takim to splocie sprawa 
ta stanowi tylko jedno z ogniw ważne, 
ale nie najważniejsze. 

Nie ulega wątpliwości, że Francya 
starą się ją wysunąć ną czoło. Dla niej 
bowiem sprawą stosunku do Niemiec 
jest kardynalną spraw jej istnienia, 8 ; 
w tym stosunku sprawa górnośląska ' 
km z czynników najważniejszych. . 

a terenie jednak samej tylko polity- 
ki europejskiej wpływ francuski nie 
może sprostać angielskiemu, w nie- 


których momentach  popieranęmu 
przez Niemcy, przy więcej niż wątpili 
wem stanowisku Włoch, To też widzi- 
my zę strony Francyi nieustanne usi- 
łowanie rozszerzenia niejako terenu 
walki, przez wciągnięcie w jej orbitę 
innych spraw i innych  współczynnir 
ków. Takim wpół czynnikiem — który 
jednak w efekcie narazie zawiódł — 
była niedawno sprawa turecko-małoar 
zyatycka teraz mógłby nim. być udział 
w rozstrzygnięciu sporu górnośląskiego 
St, Zjedm., które w myśl traktatu wer- 
salskiego do tego udziału mają prawo 
— niewiadomo jednak, czy z tego pra- 
wa zecheą skorzystać. Oczywiscie, że 
współdziałanie z tymi  usiłowaniami 
Francyi jest obowiązkiem naszej poli- 
tyki, niestety w małej tylko mierze 
przy obecnej konstelacyi międzynaro- 
dowej mogącym być przez nas wyko- 
nywanywm. 

Niezależnie od tych wszystkich usi 
łowań rozstrzygnięcie w sprawie gór: 
nośląskiej zbliża się 1 to dość wielkie- 
kiemi krokami. Francył nie udało się 
odroczyć terminu zebrania Rady Naj- 
wyższej, która mą zjechać się już 4 
sierpnia, poprzedzona tylko kilkudnio- 
wemi naradami komisyi rzeczoznaw- 
ców, która znowu jest zdobyczą franr 
cuską. Wobec wszelkich możliwych 
roztrzygnięć tej Rądy, Francya chce 
stanąć „w pełnej zbroi”, niezaleźnię od 
tego czy za jej przykłsklem zechcą 


, pójść Anglia j Włochy; czyni to dla 


ostrzeżenia zarówno Niemiee, jak An- 
lig. Owa dywizya wojsk francuskich, 
która w tej chwili płynie okrętami z 
Antwerpii do Gdańska, aby tą drogą 
dostać się na Górny Śląsk, jest tym 
argumentem, który ma zapewnić An- 
glię, że Francya w sprawie górnoślą- 
skłej ma swoje „swoje moone słowo 
do powiedzenią i — chce je wypowie- 
dzieć. Ta zaś mtanowcza postawa 
Francyi, wbrow wszelkim pozorom, 
jest najlepszą drogą do osiągnięcia — 
porozumienia angielsko-francuskiego. 


Uyoda francusko-angielska wgprawie pórnośląc ie 


Doniesienie 


Londyn. (PAT) Jąk się biuro Reu- 
tera dowiaduje, rządy angielski 
I francuski doszły do porozu” 
mienia w kwestyach mających 
znączenie zasadniczę, a które 
pozostają w związku ze sprawą 
górnośląską. Rząd francuski zgodził 


angielskie. 


się na tc, aby Rada najwyższa ze” 
brała stę dnia 4 sierpnia. Rząd 
angielski przyjął-propozycyę, aby przed 
wymienionym terminem odbyła się 
konferencys rzeczoznawców iu- 
wzplędnił życzenie Brianda, aby kon- 
ferencya Rady najwyższej odbyła się 


DYREKCJA „l-ei LOTERJI ARTYSTYCZNEJ” 


(Warszawa, 66 Al. Jerozolimskie — Union Liberty Bank). 


zawiadamia, że losy tejże loterji są już do nabycia. Osoby, chcące podjąć się rozsprzedaży losów, proszone są o wczesne 
zgłoszenia, gdyż Dyrekcja musi poczynić repartycję wobec małej ilości wypuszczonych biletów. Zgłoszenia z Małopolski 
należy Kierować do Twa Zagród dla Inwalidów (Kraków, Basztowa 10). 
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w Paryżu. Rzeczoznawcy angielscy sir 
Cecil Hurst, doradca prawny urzędu 
spraw zagranicznych, Tufton, kierownik 
departamentu środkowo-europejskiego 
i Waterlow, członek tęgo departamen- 
tu, odjechali wczoraj wieczorem 
do Paryża. Sprawa podróży wymie- 
nionych osób na Górny Sląsk nie była 
brana pod uwagę. Wynikiem rokowań 
między rządami jest stworzenie o 
wieie lepszej atmosfery, niż do- 
tychczas. Obecnie można mieć nadzie- 
ję, że kwęstya górnośląska zmaj- 
duje się na drodze do rozwią” 
zania oraz, że niewatpliwie nie 
wynikną już nieporozumienia w 
sprawie wysyłki wojsk czy też 
w innych sprawach, 


——o0— 
_ Londyn. (EE. Radio), Najwyższa 


Rada ma odbyć się 4 sierpnia w Pa- 
ryżu. Lloyd George prawdopodobnie 
nie weźmie udziału w obradach, nato- 
miast reprezentować będą Anglię lord 
Courzon i Balfour. Obecnymi będą ró: 
wnież trzej komisarze koalicyjni Gór- 
nego Śląska, Heroid Stinard, gen. Le- 
rond i gen. Marinis. 


Stanowisko Włoch. 


Lyon. (PAT. Radio) Prasa wioska 
wita z całem zadowoleniem wiadomość 
o ustaleniu daty zwołania Rady naj- 
wyższej. Włochy ma reprezentować 
premier Bonomi i markiz della Toretto. 
Polityczne koła włoskie uważają, że 
wysłanie posiłków na Górny Siąsk jest 
konieczne. Posiłki te powinny bezwło- 
cznie odeiść ną Górny Slask, 


Projekt angielsko-włoski upadł, 
Berlin. (E. E. Radio) „Petit Pari- 


sien“ donosi, że projekt angielsko-wło” 
ski przyznania już teraz bezspornych 
części Górnego Sląska Niemcom wzglę- 
dnie Polsce upadł, ponieważ wykona” 
nie tego projektu zaostrzyłoby tylko 
obustronne namiętności. 


Dywizya francuska jedzie na 
Górny Sląsk. 

Warszawa. (Tei. wł.) Z Londynu 
donoszą, ża francuska flota, która za. 
winęłą do Antwerpii, otrzymała rozkaz 
wyjazdu na morze celem przewiezienia 
przez Gdańsk 11-tej dywizyi francusk. 
na Górny Siąsk. 


Bunt policyi niemieckiej 


w Katowicach. 


Lyon. (PAT. Radio) Agencya Ha- 
vasa donosi: że policya niemiecka 


w Katowicach odmówiła posłuszeństwa 
władzom koalicyjnym. Wydaleni z te" 
go powodu . funkcyonaryusze opuścili 
teren plebiscytowy, by w N 

formować się w specyalny korpus po- 
licyi górnośląskiej w sile 15.000 ludzią 


Przetstawiciglstwo Polaków: 
górnośląskich, 


. 

Bytom, (PAT), Na miejscu polskie: 
go komisaryatu plebiscytowego i wy- 
działu wykonawczego naczelnej wlas 
dzy powstańczej, którego dzialal- 
ność likwidacyjna jest na ukończeniu, 
utworzoną zostanie, jak się dowiadu- 
jemy, jako przedstawicielstwo polity- 
czne ludności polskiej na Górnym Ślą- 
sku wobec władz kvalicyjnych, Rada 
Ludowa, złożona z przedstawicieli 
stronnictw politycznych i organizacyfi 
zawodowych. Miałaby ona swoje od- 
działy powiatowe i miejscowe. Siedzi- 
ba centralna ma być w Bytomiu w hos 
telu Lomnitz. Rada Ludowa miałaby, 
za zadanie również przygotowania 
przyszłej administracyi polskiej tej 
części Górnego Sląska, która zostanie, 
przyznaną Polsce. Na ozele Rady, Lu- 
dowej mą stanąć — jak słychać — pos 
sel J. Rimer, prezes Zjednoczenia Zar 
wodowego Polskiego, który w czasie 
nieobecności p. Korfantgo zastępował. 
go w powstańczej Komisyi Likwidax 
cyjnej w Szopienicach. 


Francya przeciw plotkom: 
o jej polityce, 

Paryż, (Pat). Ag, Havasa podaje: Pea 
wne przypuszczenia, które wydają  gięj 
Francyi zgoła fantastycznemi, jak przya 
pisywany jej zamiar  pmeprowadzenia 
gwałtem żądań polskich albo też rtzeko- 
my plan ewentualnago wkroczenia do 
Rosyi na wypadek upadku sowietów, 
zmalazły wiarę w Londynie | przyczyniły, 
się w znacznej mierze do oporu oficyal- 
nych kół angielskich przeciwko wzmoc- 
nieniu sił francuskich na Górnym Śląsku. 
Rząd francuski przedstawi ponownie w 
Foręing Office beęzpodstawność tych o 
baw, Francya ma tylko jedną iroskę, 
mianowicie bezpieczeństwo swoich 
wojsk i tylko jedno życzanię, mianowi- 
cie to, by zagadnienie górnośląskie by, 
ło jak najrychlej rozwiązane, Francya 
życzy sobie jednak definitywnej decyr, 
zyl i tylko do zabezpieczenia przepro- 
wądzemią tej decyzyi żąda wamocenier- 
nia wojsk koalicyjnych. To jest właści 
wy ią, jaki sobię wytknąi rząd fran- 
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Niemięcko-bolszewickie wichrzenia. 


Lyen. (PAT. Radio) Według agen- 
‚cyi Havasa rząd niemiecki porozumiał 
się z rządem sowietów co do wspól- 
nej akcyi wywołania komunistycznych 
zaburzeń na Górnym Sląsku przed opu- 


blikowaniem decyzyi Rady najwyższej 
w Sprawie G. Sląska. Stwierdzono, że 
wielu komunistów znajduje się w armii 
gen. Hoefera. 


_„GONIEC KRAKOWSKI" 


cukrowniczym. 'Tanzyt przez Polskę 
byłby dta Oechów wielką wygodą, por 
nieważ Polska stałaby się państwem 
tranzytowem między zachodem a Ro- 
syą, Jako państwem silnie rolniczem, 
które byłoby dla Czechosłowacyi du- 
żym dostawcą zboża, jak i rynkiem 
zbytu. Polska może skutecznie pośre- 
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dniczyć < w stosunkach handlowych 
pomiędzy Czechosłowacyą a Rogya. 
W tem tkwi, zdaniem Hotoveca, Nel 
kie znaczenie umowy handlowej rów: 
nież i dla Polski. Wolny import do 
Polski przyczyni się do ożywienia cze- 
skiego eksportu. 


„Nadszedł czas obalenia sowietów". 


Berlin. (E. E. Radio). Z Peters- 
curga donoszą o ciężkich niepokojach, 
które tam wybuchły na skutek mowy 
Kamieniewa, który stwierdził, że so- 
wiety nie są w stanie zapewnić żyw- 
ności 20 milionom głodującej ludności. 
Mienszewicy wydają manifesty . głoszą” 
ce, że teraz nadszedł czas obalenia 
sowietów. Na skutek tego ogłosił rząd 
sowiecki w Petersburgu stan oblę- 
żenia. 


s . © 
Lenin w Londynie. 
Londyn, (Tel) wł) Wedle „Daily 

News" istnieje w Moskwie zamiar wy- 
jazdu Lenina wraz z Gorkijem do Lon- 
dynu. Anglicy przebywający w „Rosyi 
namawiają do tej podróży; mówią oni, 
że Anglia gotowa jest udzielić Rosyi 
pomocy, jeżeli Lenin zgodzi się na 
prowadzenie polityki boiszewickiej w 
umiarkowanym kierunku. 


f Suwiety, 
a sprawa wysp alandzkich. 
Karlsborg. (PAT Radio). Agencya 


Rosta podaje, że Cziczerin wystosował 
do rządu fińskiego i szwedziego noty, 
w których domaga się wglądu w spra- 
wy wysp alandzkich. Cziczerin twier- 
"dzi, że rząd rosyjski ma wszelkie prawo 
"do wzięcia udziału w obradach mie- 
dzynarodowych, dotyczących wysp a- 
landzkich. 
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Przymjerze polsko - łotewskie 


„casus belli“ dla Rosyi. 

Warszawa. (Tel. wł.) Z Berlina do- 
ooszą do „Przeglądu Wiecz.*.: Dzienni- 
ki niem. po raz drugi donoszą jakoby 
Litwinow oświadczył, że zawarcie przez 
Polskę przymierza z Łotwą, Rosya 
uważa „casus belli“. 


1 a LI aj . 
Dysiokacya wojsk sowieckich 
na granicy. 

Wilno. (E. E.) Ze źródeł wiarygo- 
dnych donoszą, że zmiany w dysloka- 
cyi wojsk sowieckich odbywają się 
wzdłuż całej granicy zachodniej Rosyi. 
Mianowicie w okolicach Zytomierza na 
południu, w okolicach Mińska itd. Nad 


grnaicę zachodnią przybywają również 
nowe oddziały. Do okolic Bobrujska 


przybyły oddziały konnicy Budiennego. 


Przypuszczać należy, że zmiany te mają 
na celu zajęcie miejscowości bardziej 
zasobnych w żywność i furaż. 


Klęska komunistów w Berlinie, 
Berlin. (PAT. Radio), Wedle do- 


tychczas obliczonych rezultatów wy- 
boru delegatów na kongres imetalow- 
ców w Jenie we wrześniu, ponieśli ko- 
muniści przy wyborach dotkliwą klę- 
skę. W Berlinie padło na listę „amster- 
damską" 31.694 głosów, na listę „mo- 
skiewską* 25.460 głosów. 


Minister Hotowec o rokowaniach warszawskich 


0 czem mówiono — „Na drodze do porozumienia“ — Wiara 
w przyszłość gospodarczą Polski. — Marka polska wnet pójdzie 
w górę. 


Praga. (PAT). Ministerstwo spraw 
zagranicznych wydało następujący ko- 
munikat, oparty na informacyach min. 
Hotoveca, w którym zasadniczo o- 
„świądcza, co następuje: Polska była 
jedynem państwem, z którem nie mo- 
„gliśmy dotąd zawrzeć z powodów po- 
ditycznych żadnych umów. Dzięki na- 
czelnikom i ministrom spraw zagrani- 
cznych obu państw, udało się ostate- 
cznie osiąrnąć to, że przygotowane o0- 
becnie gront dla zawarcia przyjazne- 


go porczumienia między obu państwa- ; 


ini. Porozumienie to ma się rozciągać 
na wszelkie sprawy polityczne, han- 
dlowe i komunikacyjne. Zadaniem mi- 
mistra dr Hotoweca było omówić pod- 
stawowe zasady umowy handlowej, 
komiikacyłnej i ewentualnie finan- 
sowej. Minist. Hotovec podkreślił, że w 
konferencyach z ministrm spraw «agr. 
Skirmuntiem i ministrem skarbu "'omó- 
wiono wszystkie główne kwestye, 
przyczem osiągnięto porozumienie i 
ustalono podstawy rokowań, które po- 
prowadza szczegółowo dwie komisye. 
Komisye zejdą się mniej więcej w po- 
łowie sierpnia, a mianowicie komisya 
handiowa w Warszawie, a komisya fi- 
nansowa w Pradze, Następnie minister 
Hotovec podkreślił, że po obu stronach 
istnieje jednaki interes co do zawarcia 
umowy handlowej. Polska i Czechosło- 
wacya są: zasadniczo państwami zupeł- 
nie odmiennymi pod względem agrar- 
nym i przemysłowym. Co do eksportu 
i import tu, nie mają sprzecznych inbe- 
resów. Minister przypuszcza, że roko- 
wania ce de umowy handlowej poto- 
czą się gładko. Wskazawszy na to, że 
w Palsce znajdują się czynniki, którym 
ewentualne porozumienie polityczne i 


handlowe pomiędzy Czechami a Pol- 
ską nie byłoby na rękę, podkreślił mi- 
nister Hotovec, że „chodzi tu prawdo- 
podobnie o czynniki zagraniczne, Toz- 
szerzające pogłoskę, że zawarcie umo- 
wy handlowej pomiędzy Polską i Cze- 
chosłowacyą zagrażałoby bytowi pol- 
skiej produkcyi*. Umowa bandlowa 
pomiędzy Polską a Czechosłowacyą 
umożliwi nawiązanie różnorodnych sto 
sunków handiowych. Minister Hotovec 
wyraża się z wielką ufnością o przy- 
szłości gospodarczej Polski, którą u- 
waża za państwo agrarne. To było o 
tyle szezęściem dła Polski, że ani dłu- 
ga wojna, ani też ewentualne wojenne 
komplikacye nie mogły zaszkodzić na- 
ruszeniu narodowego majątku Polski. 
Skoro tylko rolnictwo w Polsce znowu 
się rozwinie.co jest kwestyą najbliż- 
szej doby, skonsoliduje się Polska ró- 
wnież i pod wzgłędem finansowym. 
Już tegoroczne dobre żniwa w Polsce 
zapewnią zupełną gospodarczą resty- 
tucyę. Minister Hotovec wskazał na to, 
że w Pradz polska marka stoi bardzo 
nisko. że jednakże wewnętrzna siła 
kupna marki polskiej jest kilkakrotnie 
wyższą, niż jej wartość na targu mię- 
dzynawodowym. Jest nietylko prawdo- 
podobnem, ale bezwzględnie pewnem, 
że polska marka będzie stale się pod- 
nosić. W ten sposób usuniętoby niebez 
pieczeństwo ryzyka walutowego po 
między obu państwami, któreby mogło 
nieprzychylnie wpłynąć na wymianę 
towarów.Pelska ma wszelkie podsta 
wy szybkiego i znacznego rozwoju 
posiadając wielkie bogactwa ziemio- 
płodów. Przemysł czeski może się przy 
czynić do restauracyi gospodarczej 
Polski, przedewszystkiem przemysłem 


Posady rządowe dla ziemobiizowazych żolierz. 


Warszawa, (PAT). Ponieważ liczne 
rzesze zdemobilizowanych żołnierzy 
pozostających bez pracy znajdują się 
w nader trudnem położeniu, minister 
spraw wewnętrznych okólmikiem z dn. 
18 lipca b. r. polecił wszystkim pod- 
władnym urzędom, aby zdemobilizowa 
ni żołnierze korzystali bezwzględnie z 
pierwszeństwa przy obsadzaniu posad, 
o ile posiadają rówine z innymi kamdy- 
datami kwalifikacye. W związku z tem 
mają być sporządzone i nadesłane mi- 
EEES OMA (imie. EE. 


nisterstwu listy imienne przyjętych do 
służby w czasie od 1 stycznia dó 30 
czerwca b. r. zdemobilizowanych woj- 
skowych, przy podaniu jednoczesnem 
liczby przyjętych w tymże czasie na 
równorzędne posady niewojskowych, 
e załączeniem objaśnień, co było po- 
wiodem ominięcia kandydatów z po- 
śród zdemobilizowanych wojskowych. 
'Takież listy. będa przysyłane w przysz 
tości co miesiąc do Ministerstwa spraw 
wiewnętrznych. 


O nracę dla “wracających z Rosyi, 
Warszawa. (PAT). Z powodu de- 


mobilizacyi oraz masowego powrotu 
z Rosyi jeńców i uchodzców powstaje 
zagadnienie zatrudnienia rzeszy robo- 
tników. Zagadnienie to może być w 
obecnych warnnkach rozwiązane dro- 
gą organizowania robót publicznych. 
a spraw wewnetrznych zwró- 
ciło się do organów samorządowych, 
które przez to z jednej strony mogą 
osiągnąć znaczne korzyści, z drugiej 
zaś strony przyczynią się do zmniej- 
szenia świadczeń ze strony samorządu 
w zakresie opieki społecznej na rzecz | 
ludności pozbawionej pracy. Ministar- 
stwo robót publicznych przyczyniać się 
będzie do złagodzenia organom samo- 
rządowym bezrobocia rządowymi finan- 
sami w postaci kredytów pożyczko- 
wych. Pozatem Ministeryum pracy ijo- 
pieki społecznej zamierza w nafbńż- 
szym czasie powołać do życia komisyę 
dla stwierdzenia stanu bezrobocia ini- 
cyowamia robót publicznych w miej- 
scowościach i klęską bezra” 
bocia. 


O Kandytata na wicemin. spraw 
zagranicznych. 
Warszawa. (Tel. wł). Klub pracy 
konstytucyjnej wyraził Życzenie, by 
stanowisko podsekretarza stanu w min. 
spr. zagr. opróżnione przez dr. Dą- ! 


Zamach ma Pasicza. 


Belgrad. (Tel. wł.) Wczoraj areszto= 
wała policya helgradzka podeirzane in- 
dywiduum, przy którem znaleziono 
bomby. Aresztowanv przyznał się, że 
miał zamiar wykonać zamach na pre- 
zydenta ministrów Pasicza. Śledztwo 
wykazało, że wszystkie dotychczasowe 
zamachy na kierujące osobistości w 
Serbii zostaly przygotowane przez tajną 
organizacyę „Trojaka*. 


Kto zwycięża? 
Loyn. (PAT Radio). Komunikat 


grecki donosi o forsownem posuwa- 
niu się naprzód wojsk greckich. Tur- 
cy utracili 3 czwarte swoich sił w za- 
bitych i rannych, jeńcach i dezerte- 
rach. Jedna z dywizyi greckich dono- 
si o zdobyciu 20 armat art. polnej. 
Front nieprzyjacielski ma być przeła 
many, a armia Angory utraciła zwią- 
zek z oddziałami stojącymi w okolicy 
Koniat 

tyor. (PAT Radio). Wedle źródeł 
tureckich wojska tureckie ruchem o- 
fenzywnym od strony Bendiki zajęty 
lcha, Jedna dywizya grecka dostała 
się do niewoli. 


Sytuacya Hiszpanów w Mareltku 
Krytyczna. 
Loyn. (PAT Radio). Wedle wiado- 


mości z Madrytu sytuacya woisk hisz- 
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browskiego nie zostało obsadzone 
bez porozumienia z tym kłubem co do 
wyhoru kandydata. 


Kandydatura na posła w Hadze, 


Warszawa. (Tel. wł.) Ze strony 
Piastowców wywierają na odpowiednie 
czynniki nacisk, by posłem w Hadze 
mianowany został Mowalski, obecny 
posel przy Watykanie. Ponieważ na to 
stanowisko wymieniane są inne kandy- 
datury, sprawa się zaostrza i może do- 
prowadzić do konfliktu. 


Zwynienie p Twardowskiego, 

Warszawa. (Tel. wł). Naczelnik Pań- 
stwa postanowieniem z dn. 19 bm. 
zwolnił Dra Juliusza Twardowskie- 
go z zajmowanego dotychczas stanowi- 


ska pełnomocnika głównego w Wie- 
niu. 


Strajk urzędników miejskich 
w Warszawie, 


Werszawa. (E. E.) Wczoraj urzę: 
nicy miejscy na wiecu zwołanym 
przez zarząd związku pracowników 
miejskich uchwalili połączyć się ze 
związkiem robotników miejskich P. P. 
S. Ten ostatni niedawno  połaczy? się 
ze związkiem robotników komunisty- 
Sznych. Pierwszym! wynikiem tego no: 
wego stanu iest ogłoszony strajk u- 
rzędnisów od jutra. 


pańskich w -o Oro 8 iest bardzo Ww 
tyczią. Według telegramów gen. Bo- 
renguera powstanie ogarnia wszystkie 
miejscowości nadbrzeżne. Od armii 
gen. Sylwestra, którą dowodzi gen. 
Nawarra, brak wszelkich wieści. . 


Niezwykiy napad na pociąg 
we Francyi. 


Poldhu. (PAT. Radio) Czterech u- 
zbrojonych i zamaskowanych bandytów 
dokonało śmiałego napadu w niedzielę 
w pociągu pospiesznym na linii Paryż- 
Marsylia. Wpadłszy do przedziału 1. 
klasy, w którym znajdowali się powa- 
żni Anglicy i Hiszpanie, bandyci za= 
częli strzelać z rewolwerów, chcąc 
w ten sposób przez wzniecenie paniki 
obrabować pasażerów. Ofiarą napadu 
padł porucznik francuski Carabelli, 


a szereg podróżnych odniósł? rany. 
Bandyci zdołali sna” 


NADESŁANE. 


Z Warszawy komunikują: Ciągnienie 
IV klasy Lotery. Państwowej odbędzie 
się w dniach 9 i 10 sierpnia b. r. Po- 
siądacz całego szczęśliwego losu wy- 
grywa marek 1,200.000. — Losy w ce- 
nie po 800 Mkp za los, 400 Mkp za pół 
losu, 200 Mkp za ćwiartkę poleca 
„Klasówka“, Kantor Loteryi Państwo- 
wej, Kraków, ul. Karmelicka 1. 10. 
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Uchwały kongresu 
P. P. S. 


Kongres P. P. S. w Łodzi zakoń- 
czył już swò'e obrady. Starly się na 
nim dwa prądy: jeden reprezentowany 
przez Centralny Komitet Wykonaw- 
czy stronnictwa, drugi opozycyjny. 

Do zapowiadanego z wielu stron 
rozłamu nie dószłó. Kongres przyjął z 
dzie8 ciu punktów programn Ć. K. W. 
w sprawie taktyki 7 punktów; trzy o- 
statnie odrzucono, przyjmując na ich 
miejsce opozycyjną rezolucyś p. Nie- 
działkowskiego, Zredapowana ona jest 
bardzo „radykalnie“ i zapowiada, że 
„P. P, S. stojąc na gruncie zasadni- 
czej opozycyi socyalistycznej w sto- 
sunku do każdego rządu burzuazyj- 
nego, a więc i da obecnego gabinetu 
nie wchodzi w stałe sojusze z innemi 
stronnictwami, prowadzi w Sejmie. wal- 
kę zupełnie samodzielną, tembardziej 
zaś nie uczestniczy w koalicyach rzą“ 
dowych*. 

Rówocześnie „wymyśla” rezolucya 
gabinetowi prez. Witosa ża jego poli- 
tykę gospodarczą, skarbową i za „brak 
podstaw demokratycznych”. 

Ostatnim tematem obrad była zna- 
* na kwestya ustosunkowania się P. P. S. 
do istniejących _ międzynarodówek. 
Wniosek p. Perla za pozostaniem 
w IL. międzynarodówce upadł; taki 
sam los spotkał wniosek Zaremby za 
przystąpieniem do wiedeńskiej „wspól- 
noty pracy (2 i pół międzynaródówka). 
Przyjęto natomiast rezolucyę C. K, W. 
postanawiającą wystąpienie z Il-giej, a 
nie przystępywanei do źadnej innej 
międzynarodówki. Więksżością Be 
przeszła też poprawka p. Hołówki, aby 
P. P. S. nie zwracała się o kontakt 
do wiedeńskiej „wspólnoty“. 

Tak więc P. P. S. stanowi obecnie 
niezależną organizacyjnie grupę naro- 
dowo»tervtoryalną. 

Do przebiegu kongresu 
chwał wrócimy niebawem. 


Komuniści 
przeciw...bolszewikom 


Bolszewicy moskiewścy, żal edwi we- 
szli na droge realnej polityki, zaraz 
natknęl! się na potępienie we własnym 
obozie lch własne radykalne hasła 
zwrócone zostały przeciwko nim. Trze- 
ci kongres komunistów w Moskwie 


i jego u- 


Dr LUDWIK RUBEL 


Na odzyskanych regat. 


Pocałunek Almanzora. 


— „Wojna stępiła moja nerwy. 
Przeżyłem potworne wprost sceny, pa- 
trzyłem na iście dantejskie obrazy. To 
jednak, co widziałem w obozie reemigram 
tów w Baranowiczach i co za parę go- 
dzin Panowie zobaczycie, musi wslrzą- 
angé każdym do głębi. Wojna ogląńduna 
wóród huku dział, na pobojowiskach, w 
krwawych ramach, jakie stwarzają pło- 
nące wsio i miasta — ma w sobie, obok 
całego tragizmu jakąś piekielną dyna- 
mikę, nie pozbawioną piękna. Skutki 
wojny, oglądane na zimno, nędza setek 
tysięcy pozbawionych dachu nad głową, 
wyzutych z dobytku, głodnych i bezsil- 
nych — to coś nierównie straszniejszego, 
aniżeli zgiełk bitew i dymy pożarów. Dla 
tego też Baranowicze przygnębiają tak 
silnio 1 działają tok bezpośrednio", 

Słowa te wyrzekł do nas kierownik 
wojskowy naszej podróży, gdyśmy wsią- 
dali w Nowogródku na automobile, któ- 
ro zawieść naa miały do Baramowicz. ve- 
chaliśmy więr w podnieceniu i przygo- 


pa 
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„QONIEC KRAKOWSKI" 


zwrócił się w większości swojej (na 
której czele stoją Lenin i Radek) prze- 
ciw taktyce „ciągłych powstań i re- 
wółucyj* na tle rozprawy o ostatnich 
rozruchach komunistycznych w Niem- 
czech. 

Wywołało to nieoczekiwane skutki. 

Kongres moskiewski doprowadził 
niemiecki oböz Kómunistyczny do 
otwartego rozłamu. W Niemczech 
istnieją dwie odrębne partye komuni- 
styczne — „zjednoczona partya komu- 
nistyczna" i radykalniejsza „komuni- 
styczna partya robotnicza”. Konferen- 
cya moskiewska zażądała od „komuti- 
stycznej party robotniczej” połączenia 
się że „Zjednoczoną* — pod grożą 
wykluczenia, Na tem tle doszło do 
rozłamu, a zagrożona wykluczeniem 
organizacya, wydała w ostatnich dniach 
manifest „Do rewolucyjnego prolśtary- 
atn Śwlata". 

W msnifeście tvm. Komuniści nie- 
miecty zarzucają bolszewikom ro- 
syjskim „odstępstwo od socyalizmu* 
i stwierdzają, ze „Trzeci kongres po- 
wsżechny w Moskwie stanął na stano- 
wisku reformistycznym... i zdradził re- 
wolucyę proletaryatu*. Takiej kwalifi- 
kacyi doczekali słe — Lenin i Trocki. 

Komuniści niemieccy znaleźli so- 
juszników w lewicy belgijskiej, ho- 


lenderskiej i bułgarskiej. Teorety- 
kiem ich fest Gorter, założyciel komu- 
nistycznej partyi holenderskiej. Dowo- 
dzi on w niedawno wydane! broszurce, 
że moskiewska Międzynarodówka 
jest tworem _ „drobnomieszczań- 
skim“ słusznie twierdzi, że Rosya jest 
krajem chłopów, a rząd rosyjski znaj- 
duje się obecnie nod naciskiem demo- 
kratycznej chłopskiej burżuażyi i mię- 
dzynarodowego kapitału. Holenderski 
komunista oskarża wreszcie Lenina, 
Radka i Zinowiewa 6 zdradę rewolu- 
cvi, przypisując im winę upadku ruchu 
robotniczego. 

Te fermenty wytwarzające się do- 
koła czerwonej Międzynarodówki, nie 
gą pozbawione symptomatycznego zna- 
czenia. Zarysywujące się poważne zmia- 
ny w taktyce i poglądach rosyjskiego 
komunizmu, nie pozostaną bez wply- 
wu na polityczną konstrukcyę obecnej 
Rosyi i na wzajemy stosunek istnieją- 
cych organizacyj proletaryackich. Mia- 
nowicie pierwsza komunistyczna orga- 
nizacya, gdy opanowała państwo I za- 
brała się do jego przetworrenia, mu- 
lala stanąć na gruncie państwowych 


- interesów Rosył. Stąd atak na nią ko- 


munistycznych partyj wszystkich innych 
krajów, które jeszcze w swoich pań- 
stwach —— nia są u władzy. 


Pożar na Wschodzie. 


Wojna arecko-turecka. — Jei przebieq., — Konsekwenńcye. 


Wypadki militarne w Azyi mniej- 
szej, gdzie po wielkich klęskach Gre- 
ków nastąpiły wielkie ich sukcesy, a 
wreszcie znów jakieś niepowodze- 
nia, — wymagają koniecznie chrono- 


logioznego ich przedstawienia, aby się | 


opinia mogła jako tako z oryentować 
w tym chaosie egzotycznych nazw i 
zmiennych doniesień. Jakże więc przed- 
stawia się tok wydarzeń na froncie 
małoazyatyckim? 

Jak wiaiłomo, wojska greckie pro- 
wadziły już ofensywę na odcinku mię- 
dzy dwoma punktami nadmorskimi. 
Smyrm a Bruissą w marcu 1921 roku, 
usiłując zaatakować ważny punkt wę- 
złowy kolei, łączący kolej Konstanty- 
nopol--Tsmid--Fskicheir, z koleją an- 
gorską i koleja Afium Kara—-Hissar, 


łączącą się ze Śmyrną. Ten ówczesny | 


atak Greków na Eskicheir nie udał 
się. Pod wpływem kontrataku ture- 


okiego wojska greckie cofnęły Się wów- : 


czas na Brussę. Ale grupa południowa 
grecka, operująca pod Uszak—Kara— 


i zajęła Afium —Kara—-Kissar. 

Wtedy siły tureckie, korzystając 2 
wysuniętej pozycyi greckiej, zaatako- 
wały Greków z ilanku od Kutahla 
dochodząc dywizyą kawaleryi aż pod 
koiej łączącą sity greckie ze Smyrną. 
Obrona generała greckiego  Kutulisa 
uratowała wówczas pozycye, siły tu- 
reckie pod wpływem kontrataku grer 
ckiego, cofnęły się 

y w czerwcu Grecy. poczęli się 
przygotowywać starannie do nowej 0- 
fensywy, Kemal pasza ich ` uprzedził. 
Uderzył silnie na swem skrajnem pra- 
wem skrzydle, zdobył Kondrę, Aksze- 
Kilisi, posuwając się wzdłuż wybrzeża, 
przełamał umocnione pozycye na Ismi- 
dzie, zajął miasto Ismid i posuwając 
sie stad na połudnje, po zajęciu Ismi- 
dza, zagroził od północy Brussie, foz- 
dwajając siły greckie, przecięte zatoka 
iamidzką. Wojska Kemala paszy sta- 
nęły wtedy o 45 kim od Konstantyno= 
la, zatrzymując się na linii t. żw. stre- 
fy neutralnej otaczającej 


Kissar posunęła się zwycięsko naprzód | nopol. 


towani na niezwykłe a smutne wrażznin. 

Na pierwszy rzut oka miłe rozózaro- 
wanie. Baranowioze-miasto nie zapo- 
wiada nie grożnego; ot zwyczajne, Dru- 
dne i mało ożywione gniazdo prow-n- 
cyonalne na kresazh. 

Może oblicze tragedyi ukaże się nam 
dalej, w mieście baraków, ku którym 
zdążamy ? 

Za chwilę jesteśmy już tam. Znowu 
zdziwienie, „Baraki“ te, to prawdziwe 
idylliczne letnisko. Piękne, regularnie bu 
dowane domki ukryte w gąszczu drzew, 


szerokie, cieniste aleje, wspaniała place, 


przyozdobione nawet pomnikami. 

Raj na ziemi! 

Przekonaliśmy się jednak wkrótce, jak 
ten „raj“ wygląda. Piekło powracają- 
tych tu z Rosyt rzesz nie polega oczy- 
wiście na tem jak urządzorta jest ta pier- 
wsza ich przystań, ale na tem, ile ona 
może pomieścić. Baraki obliczone są ha 
3 — 4 tysiące osób. Aż do ostatnich ty 
godni mogły też ome spełniać swe zada- 
nie. W ietniejących domkach znajdowa. 
ło się dość miejsca na lokale administra 
eyjne obozu, na wszelkie potrzebne urzą 
dzenia sanitarne, jak również na przyby 
wujące transporty jeńców wojskowych i 
uchodźców cywilnych. Rozróżniamy od- 
razu te dwa gatunki reemigrantów, gdyż 


każdy z nich podlega odmieńnemu tra- 
ktowaniu i opiece różnych  instytucyi. 
Jeńcami wojennymi zajmuje sią przede- 
wszystkiem „P. W. J.“ tj. władze woj- 
skowe Punktu Wymiany Jeńców, maho- 
dzeami cywilnymi „JUR“ tj. Państwowy: 
Urząd Reemigrac., aczkolwiek obie te in- 
stytucye pracują z sobą w Ścisłym zwią 
zku i jaknajbardziej intensywnym konta 
kocie. Pozatem æsj tu jeszóza Bialy i 
Ozerwony Krzyż, których działałność wy 
daje wręcz błogosławione owoca. Wresz- 
cie rozbił tu swe namioty także i od- 
dział YMOY, tak ofiarnej I tax popular- 
nej w szeregach naszych żołnierzy. 
Wracając do samei istoty rzeczy, na- 
leży wskazać na źródło fatalnych stó- 
sunków obecnych. Oto bolszewicy po- 
stanowili z obozu w Baranowiczach 
uczynić przedmiot agitacyi przeciw Pol- 
sce, rozsadnik moralnej, a takze i fizy» 
cznej zarazy, któraby objęła ziemie 
zeczypospolitej. 

Od kilku tygodni ślą oni do Bara- 
nowicz transport za transportem; mniej 
jeńców wojennych, ale zato całe masy 
cywilnych uchodźców. Dzień w dzień 
przybywa tych biedaków po kilka ty- 
sięcy. Głodne to, wynędzniałe, zżarte 
wprost brudem, zalęknione i przybite. 
Obóz baranowicki ma więć teraz prze- 
ciętną liczbę „mieszkańców“ o trzy, 


Konstanty- ' 
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Wliedty też rozpoczęły się alarmy u 
zagrożeniu Konstantynopola przez ke 
malistów i pogłoski o wojnie koakicyj- 
no-tureckiej, w której i Bulgarya méan 
ła pomagać Kemalistom.  Niebezpie- 
uzeństwo istotnie było bliskie, sytua- 
cya krytyczna, ale greckie naczelna 
dowództwo uratowało ją szczęśliwą 
stratgiczną operacyą. Greckie dowódz- 
two miańowicie wzięło pod uwagę, ża 
prawe skrzydło armii Kemala, operu- 
jace pod Kónstantynopolem, lsmidem 
i Brussą, było związane ze swą podsta- 
wą óperacyjną w Angorze, za pomocą 
jedynej linti kolejowej Ismid—Eskis- 
hefir__Anyora. Mając zatem cały wy- 
siłek militarny zwrócony ku północy; 
ku Konstantynopolowi, Turcy umocni- 
li swe pozycye wzdłuż toru kolejowe- 
go, broniąc je ciężką artyleryą i dru- 
tami kolezastymi, opartymi na górzy- 
stych terenach Kara Sou tł Gecive. 
W tan sposób umocniono w sposób no- 
woczegny, najważniejszą część linii 
kolejowej z pierwszorzędnymi punkta- 
mi wężłowymi Eskicheir i Afium—= 
Kara Hissar. 

"Tymczasem dowództwo greckie zlek- 
ceważyło atak turecki pod Konstanty- 
nopol 1 Brussę, a Grecy uderzyli na 
całym froncie w centrum, raz w kio- 


unku z Brussy na Jeni-Chefr, w dru- 


wim kierunku z Adranos ną Kutahię, 
oraz w trzecim z Uszak na Afium— 
Kara-Hissar. 

Wszystkie zatem wysiłki skierowali 
Grecy na opanowanie tej właśnie je- 
dynej linii kolejowej, łączącej Angótrg 
ż atakującemi armiami K a pod 
Brussą i Ismidem. Młano tu do czynte- 
nią z bardzo wielkim oporem jak 
tureckich, broniących się na przygotor 
wanych, górzystych pozycyach. Mimo 
wszystko udafo się jednak Grekom 
przedrzeć w koncentrycznym ataku 
przez Uszak i Kutahię ku najważniej- 
semu punktowi strategicznemu pozy- 
cyi tureckiej — ku węzłowi stacył Es- 
kichełr. Turcy: podobno w nieładzie O- 
pmścili pozycye, ponosząc  ogrómne 
straty w wojsku 1 materyale wojeh- 
nym. -AR 

Jost to vwyctestwo greckie bardzo 
poważne. W ten sposób bowiem armif 
tureckiej, operującej na północy, zo- 
stało odcięte połączenie Kolejowe Z 
podstawa operacyjną. Oates prawe 
skrzydło tureckie zawisło w powietrzu 
i must się cofać jedyną drogą na Ues- 
küb, oraz bezdrożamt półtócnogo wyr 
brzeża Morza Ozarnego. Armia grecka 
pzerwala rzecz naturalna  równocze- 
śnie kontakt grupy tureckiej połud- 
niowej pod Afium—Kara—Hissar z re- 
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rj razy większą, niźli może pomie. 
cić. 


Sytuacya pogarsza się z godziny na 
godzinę. Kazdy reemigrant musi prze- 
być najmniej pięciodniową, a często 
i dwutygodniową kwarantannę, musi 
poddać się „operacyi* kąpielowej, od- 
każającej, załatwić szereg formalności 
natury administracyjnej. Ubywa ich 
przeto stanowczo za mało, aby choć 
w części uczynić miejsce napływającym 
ciągle masom. 

olszewicy „pracują“ nad przyspie- 
szoną reemigracyą celowo i z Świado” 
mem wyrafinowaniem. Zdają oni sobie 
dokładnie sprawę ze skutków, jakie ten 
natłok może wywałać. Rozumowanie 
ich jest dość proste: W/racających nie 
będzie gdzie pomieścić, znajdą się więc 
w opłakanych warunkach. W ten spo- 
sób pierwsze wrażenia, jakie wyniosą 
z Polski, będą ujemne, nieufność do 
państwa polskiego zostanie zasiana. 
Równocześnie takie stworzenie „korka” 
w Baranowiczach utrudni zadanie wła- 
dzom zarządzającym. Powstanie chaos, 
wśród którego setki agitatorów, tysią- 
ce chorych i zarażonych przejdzie bez 
zwrócenia uwagi kordon bezpieczeństwa 
i znajdzie się wewnątrz kraju. Wzmoże 
się działalność komunistyczna, epidemie 
rozpoczną w Polsce swe zabójcze orgie... 

Wszystko, co dotąd powiedziano, 


sutą swych wojsk, czyli, Że front ture- 
eki poniósł klęskę, rozdzielając się w 
sposób, który bardze osłabia jego od- 
POTNOŚĆ. 

Jednakże po udaniu się tego mane- 
wru znowu armią grecka znalazła się 

w ryzykownem położeniu. Albowiem 
przeciwko lewemu jej skrzydłu jest te- 
raz skierowany niebezpieczny nacisk 
silnej armi Kemala (operującej pod 
Ismidem i Brussą) od północy. Przy 
przeważających siłach udało się tu 
podobno znowu Turkom pobić Gre- 
ków, którzy gdyby tego ataku nie za- 
trzymali. nie mogą naturalnie myśleć 
o ataku na Angorę, będącą natural- 
nym celem ich operacyj. jako główna 
siedziba wroga. 

Położenie w dalszym ciągu jest nie- 
zupełnie jeszcze jasne. Opinię europej- 
ską interesuje ono bardzo o tyle, że z 
sukcesami Turków lub Greków zwią- 
zane sa posunięcia polityczne na arenie 
europejskiej. Generalnie, ogólnie rzecz 
biorąc, za Grekami obecnie stoi An- 
glia, za Turkami-Kemalistami Francya. 
uwycięstwo jednych lub drugich daje 
atuty w ręce ich patronów. Podług te- 
go „barometru“ osądzając wypadki w 
Azyi, można mniemać obecnie, że je- 
dnak chwilowo przewaga jest po stronie 
Greków, ponieważ Anglia stała się dość 
nieustępliwą w Europie, mając zabez- 
pieczone małoazyatyckie tyły. ar 
gdy znowu pod jaka Kutahią i Es 
cheirem powinie się noga Grekom == 
usłyszymy, że ton polityków  francu- 
skich z kolei stanie się bardziej Sta- 
nowczym 


NA MARGINESIE. _ 
Liga 
grzebania Ojczyzny. 


W szeregu pism endeskich (naprzód 
w „„Słowie Poiskiem'') ukazał się osta- 
tujo artykuł Ignacego Okszy Grabow- 
skiego p. t. „Z niedawnej historyi Fran- 
cyi“. Minął on bez wrażenia, a nawet 
bez zwrócenia nań uwagi. Już samo 
nazwisko „słynnego” autora, a jeszcze 
bardziej odległy temat, jaki poruszał, 
usprawiedliwiały w pełni tę obojętność. 
Ot — myślała większość — zwykły 
wąż kanikularny. 

Aliści sowicie nagrodzon był ten, kto 
uzbroiwszy się w odwagę i cierpliwość, 
jął się niewdzięcznej pracy przeczyta- 
nia tasiemcowych wywodów. Okazało 
się bowiem, że z „francuskiego“ worka 
wylazło zwvczajne endecko: czarnose , 


LL. POR pp T S EET 


to nie bezzasadne przypuszczenia, ale 
obserwacye poparte całym szeregiem 
faktów i sprawozdań. Jeśliby zresztą 
trzeba dowodów, to daje je w dosta» 
tecznej mierze sam system bolszewi- 
ckiej „pracy“ reemigracyjnej. Tak np. 
wysyłają oni do Polski — jak to już 
wspomnieliśmy — stosunkowo mało 
jeńców, którzy stanowią materyał uświa- 
domiony i go do których spodzie- 
waią się, że znajdą lepsze przyjecie; 
wśród uchodźców cywilnych uwzględ- 
niają natomiast przedewszystkiem „nie- 
wyraźnych” i narodowo ciemnych chło- 
pów białoruskich, zatrzymując poza 
kordonem inteligencye polską. Chiopi 
ci opowiadają, że przed opuszczeniem 
Sowdepii musieli przejść istny kurs a~ 
gitacyi bolszewickiej. Komisarze opo- 
wiadali im, na jakie męki będą nara- 


* żeni w „jaśniepańskiej* Polsce i tłuma- 


czyli, że Polska wcale ich nie chce. 
„Zobaczycie, iaki los zgatują wam w 
Baranowiczach". i 

Abv wrażenie przyjęcia było jak naj- 
gorsze, nie pozwalają też sowiety, aby 
pociągi polskie dojeżdżały do rosyj” 
skiei, granicznej stacyi wyładowczej 
i tam zabierały reemierantów. Niesz- 
częśni muszą pieszo, uginając się pod 
tobołami, odbywać  wielokilometrową 
drogę do miasta baraków... 

Szatański w swem założeniu i prze- 
prowadzeniu jest istotnie plan sowie- 
tów. Reemigracya ma być iym poca- 
łankiem Almanzora, którym nasi wscho- 
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cinne szydło. 

„Niedawna przeszłość Francyi" to 
sprawa Dreyfusa. Rzecz dawno zała- 
twiona i dla czytelnika polskiego dya- 
blo cbojętna. Pan Oksza- Grabowski 
wskrzesił ją teź nie dla ciekawości te- 
matu. Podobał mu się jeden szczegół 
afery. 

Oto żywioły konserwatywno-nacyo- 
nalistyczne Francyi założyły w związku 
z procesem Dreyfusa t.zw. „Ligę Obro 
ny Ojczyzny”. Front jej zwracał się tak 
przeciw oskarżonemu, jak przedewszy- 
stkiem przeciw oficyalnym czynnikom 
Francyi, które zdecydowały się na re- 
wizyę procesu i rehabilitacyę Dreyfusa. 

„płowo Polskie“ z lubością przyta- 
cza „bohaterskie“ czyny członków „Li- 
gi“: P. Crispiani oćwiczył laską pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Loubeta, 
p. Edward Lecocq plunął w twarz 
ministrowi Wojny Picquardowi, p. 
Guyot de Villeneure spoliczkował 
ministra gen. André i t. d. i t. d.“ 

P. Grabowskiemu snują się po łbie 
analogie. Gdyby tak u nas... I z całym 
ohydnym cynizmem woła w końcowym 
ustępie „artykułu“: Czy i u nas w Poł- 
sce „niepodległej“ (niepodległej w cu- 
dzysłowie |!) nie byłby już czas na za- 
łożenie takiej Ligi Ojczyzny ?“ 

Aha! więc o to idzie... Chuligani 
endeccy marzą o „,szczęśliwem* jutrze, 
gdy będzie można znieważać czynnie 
Symbol najwyższej władzy Narodu, po- 
liczkować niewygodnych ministrów, płuć 
w twarz „wrogim* generałom. Radosne 
wizye „jedynie narodowego'* terroru. 
Czego reakcya nie może uzyskać w rze- 
czywistości, na jawie — o tem przy- 
najmniej śni. 

Sen nie przeistoczy się w rzeczywi- 
stość. Opinia polska powinna się je- 
dnak z nim zapoznać. Odsłania on za- 
trutą jadem, zgniłą na wskróś duszę 
endecyi. Zapamiętamy to wszyscy, że 
w ciężkich chwilach budowania pań- 
stwa polskiego, biali bolszewicy kpili 
z jego niepodległości i prononowali 
Ligę anarchii, Ligę grzebania Ojczyzny. 
Łajdactwo trzeba przygwoździć. 
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PIES. 


(Apologia). 


— Ho! ho!.. Znamy ten żarcik... 
Pies? zapewne „łałszywy”! Nie nas 
brać na kawał!... — zawola Czytelnik 
przeczytawszy tytuł dzisiejszej poga- 
wędki. 


, Uspokój się kochany Czytelniku !... 
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Nikt jeszcze nie nazwał Cię „falszy= 
wym psem“ — natomiast my pozwo- 
limy sobie dzisiaj dowieść, jak fałszy” 


są wszystkie ludzkie złośkwe i obel- 
żywe uwagi, aluzye i przysłowia ataku- 
jące tego wypróbawanego przyjaciela 
człowieka. 


schnie*, to też ludzie nawet tacy, któ- 
rzy „na psa zeszli* pozwalają sobie na 
jego „conto“ miesłychanych rzeczy. 


wet „podły“ niekiedy nawet „fałszywy* 
(sic!) pies!... „łże jak pies“, „podli- 
zuje się jak pies"... 

Nawet Grecy starożytni w ordynar- 
nem przekleństwie wołali: „pros Kina!“ 
(„na psa!“). Sienkiewicz w Trylogii na 
dosadne określenie bezczelności używa 
staropolskiego zwrotu: „Ten człowiek 
pożyczył sobie od psa oczu!“ 

Psie żarty i psie karesy — żle są 
u nas widziane, a wyzwisko jak „psia 
kość'* a dosadniej jeszcze „psia krew* 
jest prawie równoznacznem z do nie- 
dawna w kursie będącym „,austryackim 
synem. 

Jeżeli ktoś chce powiedzieć, że mu 
nic ma niczem nie zależy — to zaręcza 
„ze psu drogi nie pokaże... Dlaczego 
właśnie psu, a nie np. świni, tem bar- 
dziej, że pies nieraz wskazuje zbłąka- 
nym osobnikom i władzom — drogę. 

A teraz weżmy pod uwagę całą se- 
ryę niewłaściwych propozycyi, w które 
szanowne miano psa jest wmieszane, 
a z których to obelzywych poleceń naj- 
przyzwoitszem stosunkowo jest... po- 
całunek ! 

Zainterpelowany w tej honorowej 
sprawie jeden z poważniejszych repre- 
zentantów swego rodu — zacny kundel 
Hektor — machnął z lekceważeniem 
swym ogonem, poczem pobiegł pod 
najbliższy narożnik i podniósł wyzywa- 
jąco nóżkę. 

W warczeniu jego brzmiała niejako 
odpowiedź: 

— Wolno człowiekowi na psa szcze- 
kać!... Kruk. 


dni „sąsiedzi chcą zatruć organizm 
państwowy wskrzeszonej Rzplitej. 

Czy skcya ich odnosi przewidywa- 
ny skutek? 

Jeżeli idzie o następstwa dorażne, 
fizyczne — częściowo tak. Zbyt mała 
pojemność baraków spowodowała, ze 
na normalne pomieszczenie mogą li- 
czyć tylko wojskowi i drobna część 
cywilnych reemigrantów. Wiekszość 
powracających musi zadowolić się po- 
mieszczeniem zastępczem, które nie 
odpowiada nawet prymitywnym wy- 
mogom hygieny. Widzieliśmy w na- 
szej wędrówce po obozie baranowi- 
ckim setki rodzin „zakwaterowanych* 
w namiotach polowych, całe falangi 
umieszczone w stajniach kawaleryj. 
skich, bez łóżek, pościel, wśród ku- 
rzu i zaduchu. Tak wygląda już sytu- 
acya dziś; co będzie jutro? 

Władze lokalne czynią co mogą, 
ograniczają liczbę baraków zajętych 
przez biura i instytucyi do minimum. 
Pozatem starają się zaspokoić przynaj- 
mniej głód wynędzniałych mas, Reemi- 
granci dostają dużo żywności i to ży- 
wności dobrej. Widziałem rodziny biało- 
ruskie, które z rozrzewnieniem spoży- 
wały biały chleb, przysmak niewidziany 
w Bolszewii od lat, które ze izami w 
oczach brały z rąk kucharzy obozo- 
wych skromną lecz zdrową i po ludzku 
przyrządzoną żołnierską strawę. „Za; 
pomnieliśmy tuż — mówią — jak te 
Boże dary wyglądają. Dzieci naszę nie 
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znają jeszcze wcale ani chleba białego, 
ani mleka. Biedactwa boją się jeść te 
specyały*, 

Starania czynników miejscowych 
(zwłaszcza generała Billewicza komen- 
danta P. W. J., komisarza Jura i kie- 
rownika Czerwonego Krzyża p, Nowa- 
kowskiego) Sprawiają, że mimo kata- 
strofalności poiożenia nie szerzy się do- 
tąd w obozie zamęt, że niema tam wi- 
chrzeń, że można jeszcze pod wzglę- 
dem organizacyjnym i sanitarnym opa: 
nować jako tako falę uchodźczą, Po- 
moc rządu, pomoc jaknajrychlejsza i w 
jaknajszerszej mierze jest przecież ko- 
nieczna. Musi się przyznać instytucyom 
działającym w Baranowiczach wydatne 
kredyty, skierować tam odpowiednią 
ilość ludzi i materyałów. Inaczej we- 
zbrana fala zaleje kresy, a kraj stanie 
w obliczu grożnych zawikłań. Nie wolno, 
aby szatański plan naszych wrogów urze- 
czywistnił się. Niech zaraza, którą chce 
nieść ze sobą bolszewicki pocałunek 
Almanzora trafi na organizm silny i 


uodporniony. 
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Przed wyjazdem z obozu barano- 
wickiego byliśmy jeszcze Świadkami 
charakterystycznej, a nader radosnej 
sceny. Oto na stacyę nadszedł tran- 
sport żołnierzy naszych wracających z 
niewoli. Rozlegają się dźwięki witają” 
cej ich orkiestry... Mazurek Dąbrow- 
skiego... Na twarzach przybyłych znać 
niewymowne wzruszenie, w wielu oczach 


É N| Dramat salonowy wł 
i W głównej roli niezrównana artystka Franciszka Bertini. 
Wspaniała wystawa. 


Wiadomo, że „na psie wszystko przy” | 


we i krzywdzące zacnego czworonoga | 


„Głodny jak pies, zły jak pies", a na- | 
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6-ciu aktach. 


Chwila bieżąca. 
Kalendarzyk: 

Wiktora 

Wschód słońca: 5'22 

Zachód słońca: 8:50 

Długość dnia: 15:31 


TEATR „BAGATELA“. 
czwartek 
zespół artystów. 


TEATR POWSZECHNY. 
Czwartek: Nasi najserdeczniejsi; 
Piątek: Tdealnażonka; 

Sobota: Wesele Fonsia; 
Niedziela popoł.: Boccacio; 
Niedzielą wiecz.: Nasi najserdeczniefsi. 


OPERETKA W NOWOSCIACH. 
Czwartek: „Krysia leśniczauka: 
Piątek: Krysia leśniiczamka; 

Sobota: Gejsza premiera; 

Niedzielą popoł.: Krysia leśniczanka; 
Niedziela wiecz.: Gejsza; 
Poniedziałek: Gejsza. 


KABARET W „ODRODZENIU* 
(ul. Sławkowska 30). 

Od 16 bm. nowy program. — Lisowski 

mistrz na bałabajce. St. Kochański žna- 

komity humorysta, Miss Moud tancerka 

amerykańska i szereg innych atrakcyi. — 
Początek o godzinie 1180. 


| Czwartek | 
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Sytuacya strajkowa w naszem 
relnictwie. 


Wrócił z Poznania do Warszawy mi- 
nister pracy i opieki społecznej Daro 
wski, który jeżdził tam dla zażeonanią 
maiacego wybuchnąć w W. Ks. Po- 
znańskiem strajku rolneso. 

Strony zainteresowane podpisały 
układ polubowny, mocą którego za- 
ciążnicy wszystkich kategoryi oraz se~ 
zonowcy wymienieni w art. 5 lit, C. 

| kontraktu służbowego, otrzymają o 
50 proc. więcej, aniżeli ustaiił sąd 


= poen == ar unag m) KE rcr=zcj PEREDE S 


lśnią łzy. 

Podchodzimy bliżej; wkrótce wy* 
wiązuje się rozmowa. Zołnierze wyswo- 
bodzeni « bolszewickiego piekła zarzu- 
cają nas gczączkowemi pytaniami. 

w kraju słychać? Jak się żyje w Pol- 
sce? Jakie widoki na najbliższą przy- 
szłość P... 

Niema wprost jednej sprawyo której 
by nie chcieli się czegoś dowiedzieć. 
Z każdego zaś słowa bije żywiołowe 
wprost ukochanie Ojczyzny, tęsknota 
za nią i wiara w jej przyszłe szczęście. 

— Czy bolszewicy próbowali was 
zagitować ? 

Ogólny śmiech i — prawdziwy deszcz 
bibuły. Zołnierze- nasi rzucali te świstki 
papieru; którymi próbowano zatruć ich 
dusze, na ziemię, deptali ie wśród prze- 
kleństw i szyderstw. „Chciano nam 
zohydzić Polskę — daremny trud“. 
| nagle, bez wezwania, a jednak jakby 
na komendę rozległ się z szeregów 
zwróconych Ojczyźnie rycerzy dumny 
śpiew „Roty“. 


Zdala słychać orkiestrę, w.dać przecia 
gające, szare kolumny. To jeńcy, którzy 
przed tygodniem przekroczyli kordon. 
Dumni, że znowu przywdziali mundur, że 
stali się z powrotem cząstką zwycięskiej 
narodowej armii defilują przed korpusem 
oficerskim. Jutro odejdą w głąb kraju. 

Armii naszej nie przeżre rdza bolszewi- 
zMU, 
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roziemczy.' 

W ten sposób Żniwa w Poznań- 
skiem są zabezpieczone 

Na Pomorzu rozpoczęły się ro- 
Kowania miedzy pracodawcami. a pra- 
cownikami rolaymi i jest wszelka na- 
dzieja. że przebieg ich będzie po- 
myślny 

W b. Królestwie Polskiem sto- 
sunłi na wsi w znacznej mierze 
uregulowano. W 29 powiatach były 
zatargi z dniówkowymi, będą one zli- 
kwidowane przez powiatowe komisve 
roziemcze, Spokój żniw nie będzie 
zakłócony. . 

Unormowania stosunków między 
pracodawcami a robotnikami rolnymi 
oczekuje jeszcze Małopolska. Są je- 
dnak -« wszelkie dane. Że sprawa ta 
również pomyślniebędzie załatwico= 
na 


Zydzi angielscy a Polska, 


Na zebraniu związku angielskich 
gmin żydowskich, wybitny ich przed- 
stawiciel, L. Wolf, oświadczył jak za 
prasą żargonową podaje „Gazeta War- 
szawska”* =» co następuje: 

„Jedno z pism doniosło, że złożyłem 
związkowi poufne wyjaśnienie w spra- 
wie rokowań z Polską. Niewinne to 
doniesienie wywołało w Polsce wielkie 
wzburzenie. Przedstawiciel rządu 
polskiego zwrócił się nawet do mnie 
z zapytaniem w te: mierze. Wytwo- 
rzvio sie tam fałszywe wrażenie, że 
żydzi odbywają tajne Konferencye 
o Polsce i „obmyślnja coś przeciw niej 

Ma szczeście incydent ten skoń- 
czył się przyjaźnie Chcemy tu ie- 
drak uodkreślic. ż: nasze poufne do- 
niesienie dotyczyło tylko uchodź- 
ców. Co sic saż tvczy ogólnych inte- 
resów żydowskich w Polsce, to do 
tego się nie mieszamy. Żydowska ra- 
da narodowa w Warszawie sama bro- 
ni żydowskich interesów na miejscu, 
przedstawiciele tej Rady oświadczyli 
nam, że oni chcą to czynić sami a 
my iesteśmv z tego bardzo zadowole- 
ni. Pozostajemy w dobrem porozu 
mieniu z rządem polskim i utrzy- 
mujemy z nim najlojalniejsze sto- 
sunki. Wszystko, co robimy dla u- 
chodźców, dzieje się w przyjaznej zgo- 
dzje z rządem polskim*. 


Żony mogą jechać do mężów 
w Ameryce. 


nKuryer Częstochowski" donosi: De- 
partament imigracyjny w Waszyngtonie 
wyjaśnił, iż żony obywateli amerykań- 
skich mogą bez żadnych ograniczeń 
przyjeżdżać do swych mężów, zamie- 


szkałych w Stanach Zjednoczonych. 
| ana ACZ ZZ] 


Przegląd czasopism literackich 


„SKamander* — „Ponowa* — 
„Piacówka” („Gospoda poetów'') 
(Ciąg dalszy) 

Raz przecież pragnęłoby się wziąć do 
ręki zeszyt pisma, którego program, — 
jeśli to już komieczne — wypowiadałby w 
sposób spok ny i pewny włusją linię 
przewodnia, bez oglądania się na to, czego 
cheą i do czego dążą inni. Takie konkre- 
tme założenie, znajdujemy, mimo pewnych 
nieuniknionych porachunków z „poecica 
cami“; — w słowie wstępnem sympaty- 
cznie zapowiadającego 
„„Ponowa''*). 

„Mów o nas prosto i z krzykiem*. O 
kim mianowicie» Wyjaśniają to słowa 
programu, idealny kształt marzemia ma- 
luje się w artykule J. N. Millera „O 
twórczość bezimienną i komunię ducho- 
wą“. a próbą położenia kamienia węgiel- 
nego pod nową budowę jest praca St. 
Kołaczkowskiego: .Nasz stosunek este- 
tyczny do poezji ludowej“. Gdyż ona to 
właśnie ma być tą wodą życia, © odro- 
dzi raz jeszsze twórczość polską 

„Ślubujemy życiu wolnemu. A je- 
dnak...“ Występuje tu kwestya najisto- 


się miesięcznika | 


„GONIEC KRAKOWSKI * 


Paszoorty wydawane tej kategoryi e- 
migrantkom nie będą wliczane do kon- 
tyngentu, przyznanego przez władze 
amerykańskie poszczególnym krajom 
europejskim na mocy billu, ogranicza- 
jącego emieracyę. 


Naturalny przyrost 
liczby mieszkańców Warszawy. 

W pierwszej połowie 1921 r., t. i. 
do dnia 25/VI w Warszawie, zgodnie 
z wykazami wydziału statystycznego — 
uanotowano 10.575 urodzeń, w tej 
liczbie 992 dzieci nieślubnych. 

W tym samym czasie w roku ubie- 
głym obywateli-noworodków przybyło 
w Warszawie 10.504, w czem ['265 
nieślubnych. 

Co się tyczy skonów, to w pierw- 
szej połowie b. r. notowano w War- 
szawie 7148, podczas kiedy w tym sa- 
mym okresie roku zeszłego Ńczba sko- 
nów wynosiła 11.490. 

Jak widzimy z podanych wyżej cyfr, 
ia ludności w pierwszej połowie 

. przewyższa liczbę skonów o 3427. 


Obóz p Górnoślązaków 
w Oświęcimiu, 

(t) Przed kilku dniami udali się z 
ramienia T-wa obrony kresów zachod. 
ks. kan. Dr. Korzonkiewicz i prof. Pa- 
choński do Oświęcimia celem zwiedze- 
nia obozu internowanych Górnośląza- 
ków. 

Z Oświęcimia udali się przedstawi- 
ciełe w towarzystwie Prezydyum Ko- 
mitetu powiatowego burmistrzem Majz- 
lem i dyrektorem Orłowskim do Dwo- 
rów. 

Za wsią w barakach zbudowanych 
jeszcze przez rząd austryacki umieszczo- 
no naszych Braci górnośląskich po li- 
kwidacyi powstania. 

Jest ich tam około 2000 i to prawie 
wszyscy z powiatów nadodrzańskich 
jak z powiatu raciborskiego, koziel- 
skiego, prudnickiego, opolskiego. Duch 
u nich silny a ludzie, ci naprawdę bo- 
haterowie bez szafowania tego przy- 
miotu. Wśród nich są kmiecie posia- 
dający i ponad 100 morgów gruntu z 
bogatym dobytkiem i oni rzucili wszy- 
stkie dobra materyalne, rzuci co ma- 
ją najserdeczniejszego i porwali za 
broń, aby raz zerwać pęta niewoli. 

Jedna troska jednak nie schodzi im 
z czoła, a mianowicie los ich rodzin. 
Dowiaduią się bowiem, że Niemcy znę- 
cają się nad ich dziatwą i żonami, że 
te ich skarby nie mają dostatecznej o- 
pieki od Komisyi alianckiej, „więc pra- 
gnęliby ich wydostać z tych męczarni 
teutońskich i zanoszą gorącą prośbę 
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do Rządu, do Czerwonego Krzyża, do 
wszystkich czynników  miarodajnych, 
aby poruszyły wszelkie sprężyny u 
państw alianckich, około zabezpiecze- 
nia ich rodzin, ewentualnie przeniesie- 
nia ich w miejsce bezpieczne. Życzenie 
to wyrazili ich komendanci, a miano- 
wicie p. Kabela z Prudnickiego powia* 
tu i p. Wolnik z Raciborskiego. Do 
wszystkich gorąco ' przemówił ks. ka” 
nonik Dr. Jan Korzonkiewicz, zapra- 
szając ich równocześnie do Krakowa. 
Z Dworów udali się delegaci do Jan- 
kowic parafia Babice. 

Tu przebywa około 500 z powiatu 
opolskiego i strzeleckiego. Zżyli się już 
z tamtejszym ludem. Potrzebują wszy- 
scy pomocy pod każdym względem i 
wierzą, że ich Bracia z Małopolski, jak 
dotąd tak i nadal użyczą im jej aż do 
chwili wyzwolenia. 

EJ * + 

Pierwsza grupa powstańców, a mia- 
nowicie, z powiatu Raciborskiego pog 
komendą p. Wolnika przybyła wczoraj 
do Krakowa w liczbie 180 z baraków 
Wielkie Dwory, pod opieką Zarządu 
Komitetu oświęcimskiego, a mianowi- 
cie dyr. Orłowskiego i ip. Jakubca. Na 
dworcu oczekiwał gości Zarząd I-wa 
obrony zach. Kresów i zebrane oby- 
watelstwo. Powstańcy spiewając pieśni 
górnośląskie pomaszerowali pod pom- 
nik Mickiewicza. Tutaj powitał ich ser- 
decznie prof. Henryk Pachoński imie- 
niem Towarzystwa obr. zach, kresów 
i p. dyr. Baran. 

Ww ciągu przedpołudnia zwiedzili na- 
si goście pamiatki Krakowa pod kie- 
rownictwem p. Barana po popoludniu 
zaś udali się do Wieliczki. 


Gdzie szukać lokalu na kuchnię 


dla inieligeneyi? 


(t) Od kilkunastu dni toczyły się per- 
traktacye między Kołem pań emerytek, 
a Kołem słuchaczy Akademii górniczej 
o odstąpienie lokalu w Krzysztoforach 
na otwarcie drugiej kuchni dla inteli- 
gencyi. 

Rokonai te zostały onegdaj ukoń- 
czone, a rezultatem ich jest odstąpienie 
przez Koło słuchaczy Akademii górni- 
czej lokalu do 1 października, t. j. do 
chwili, kiedy wspomniane Koło słucha- 
czy Akademii górniczej otworzy znów 
kuchnię dla przybywających z wakacyj 
na studya akademickie. 

Lokal odstąpiono jednakże bez in- 
wentarza martwego, co jest zupełnie 
zrozumiałe z tego względu, ze inwen- 
tarz ten zdobyli sobie akademicy sami 
drogą składek, a wypożyczenie go na 
Skies dwóch miesięcy mogłoby narazić 
zwlaszcza szkło na liczne szkody, które 


Dziwnem jednakże musi się wy- 
dawać wszystkim stanowisko jakie 
w tej sprawie zajmują niektóre 
z Klasztorów, jak np. 00. Zmar- 
twychwstańców, którzy posiadają ol- 
brzymich wprost rozmiarów lokale, 
nadające się idealaie na otwarcie tego 
rodzaju kuchni, którychjednak nie kwa- 
pią się z niewiadomych powodów na 
ten cel oddać. ` 

Niemnięi dziwnem wydawać się 
może oświadczenie 00. Bernardy- 
nów, którzy delegacyi Koła pań eme- 
rytek odpowiedzieli, że lekal jaki po- 
siadain, odstąpią tylko jednemu 
z banków Krakowskich na składy, 
albowiem jest to dla nich korzystniej- 
szem. 


Komendant policji naństwowej 
w Krakowie. 


H Jak się dowiadujemy wczoraj na- 
deśzla telefoniczna wiadomość z gene- 
ralnej Delegatury ze Lwowa o zamia- 
nowaniu przez ministerstwo Komen- 
| dantem policyi państwowej w Kra- 
| Kowie radcy pol. Dra Kazimierzą 
Szczepańskiego. 


Nowinę tę przyjmuje cały Kraków 


z radością i zadowoleniem tembardziej,. 
jże dr Szczepański przez swą rzetelną 
i długoletnią pracę na kamienistej ni- 
wie administracyjno-pol. pozyskał so 
bie ogólną sympatyę i uznanie — przy- 
czem stwierdzić należy, że wybór dra 
Szczepańskiego na Komendanta po- 
licyi był tym razem bardzo trafny. 

Dr Kazimierz Szczepański rozpoczął 
swą praktykę w służbie państwowej, 
pracując w charakterze sędziego w krak. 
sądzie okr. karn. przy sędz. Klimeckim, 
poczem po kilkn latach pracy przeniósł 
się do urzędu skarbowepo, gdzie po 
złożeniu egzaminów państwowych zos 
stał koncepistą. . 

Kiedy rząd austryacki zamierzył dra 
Szczepańskiego przenieść na podobně 
stanowisko do Czortkowa wówczas, 
chcąc pozostać nadal w Krakowie zre- 
zygnował z objęcia tego stanowiska 
a przyjął posadę sekretarza rady po- 
wiatowej w Wieliczce, na którem to 
stanowisku pozostał aż do wybuchu 
wojny. 

W roku 1918 z inicyatywy pułk. 
Brzeziny otrzymuje od jen. Roji rozkaz 
objęcia komendy nad całym powiatem 
wielickim, gdzie z olbrzymim nakładem 
sił i energii sformował pułk ziemi wie» 
lickiej. 

Z polecenia PKL dr Szczepański 
zorganizował w zachodniej Małopolsce 
straz bezpieczeństwa, przyczem sam 
otrzymuje stopień kapitana. 

o spełnieniu aa AWR a zadania zostaje 


tniejsza może, choć nagtrudniejsża do uję- 
cia, wyczucie bodaj tego co Łukasz Gór- 
nicki „przystałością* zowie, że rzeczy 
nawet najsłuszniejsze w pewnych okolicz 
nościach są „zgrzytem żelaza po szkle”. 
Wyczucie nie każdemu dostępne, wyma- 


, gujące bądź co bądź jakiegoś Świata we- 


wnętmznego, krzyża pacierzowezo, kształ- 
tu określonego, — może idei, wiary... 
czego od byle“ poeciea* trudno oczeki- 
wać, O cóż więc chodzi? „O zespolen e 
życia ze sztuką, dążenie do pełni, do sya- 
tezy,  wszechogarnięcia,  niebosiężrewo 
rozpostarcia ramion, o doszukanie się 
formy swaojskiej dla treści ogólno-ludz- 
kiej, o gest wyczucia głębi nieodgadłej, 
uad którą z czcią świątobliwą pochyli się 
czoło wyniosłe, znaczone Widzeniu*. 

Z  rozlewnej uczuciowo przedmowy 
przytaczamy te zdań kilka, w których 
zamyka się zarys głęboko słusznych dą- 
żeń, do których jednak nie można odno- 
sié się jadmostronnie. „Nie, przychodzimy 
wypełniać, (któż słowo to a sobic wy- 


| rzec się waży?) lecz zwiastujemy godzi- 


nę odnowy i wyciągamy ręce do Odno- 
wiciela*. Otóż właśnie wypełnienia naj- 
owoeniejszego życzyć tu należy, — rzecz 
w tem, że postawienie teorji a jej weie- 


lenie, zamyka się w stosunku woli do 
mocy, inaczej mówiąc, talentów do idei. 
Można być gorącym wyznawcą pewnego 
kierunku, a imperatyw własnego taien- 
tu może mimo to skierować na zroła 
odmienną drogę. Dlatego otwierając pole 
dla. pokrewnych wypowiedzeń, nie trzeba 
zbytnio zacieśniać ram. Życie samo ko- 

ryguje zresztą wszelką teorję, a dwa do- 
tąd wydane zeszyty „Pomowy* są tego 
potwierdzeniem. Znajdujemy tu bogaty 


.plon poetycki. Wogóle zauważyć można - 
po raz wtóry od czasu romantyzmu ob- | 


jaw powrotny, że po wielkieh wstrzą- 
śnieniach, pierwsza poezya buja na rui 
nach i kwiatami zaściela blizny i rany. 
Na twórczość szerszą, mniej wrażeniową, 
więcej konstrukcyjną, — czas przyjdzie. 
Tymczasem inyśl programową wcielają 
vrzedewszystkiem kierownicy „„Pomo- 
wy“: J. N. Miller, Emil Zegadłowicz i Ró- 
ża Czekańska-Heumanowa. Ukochali dee, 
która zrodziła się z ich własnych mna- 
tchnień twórczych, nie zaś odwrotnie. 
Czy krąg ten rozszerzy się, czy stworzy 
jakiś polski „neo-romantyzm* — zoba- 
czymy. 

J. N. Miller na motywach pieśni i po- 
dań ludowych rozsnuwą stylizacye arty- 


styczne gdzie w umyślnej prostocie for- 
my kryją się niedomówienia, otwierające. 
głębie większej poezyi. Najgłębszym ry: 
tmem, pulsacyą przedziwnej, podziemnej 
melodyi, śpiewa „Świątek*; jak drewno 
lipowych skrzypiec. ujęte tajemniczą rę- 
| ką. We wspomnianym już artykule „O 
twórczość bezimienną*, zamkiięte zosta- 
ło marzenie poetyckie, nazbyt bezciele- 
sne. Nie można zawrócić czasów. ani 
przekreślić imdywidualności. Do -twórezo 
ści bezimiennej artyści nie nawrócą, jak 
w luggie nie wskrześnie twórczość rapso 
dów. Ale w nowożytnym ksztąłcie może 
odżyć duch — wołajmy go! 

Róża Ozskańska-Eeymannowa, w tym 
że manteistyczno- baśniowym duchu, z 
którym płynie wspomnienie jakiejś pra- 
aryjskiej przeszłości, -— Opiewa uajnytm, 
potoczystym rymem „Jak sie wicher o- 
żenił z wichurą* — ahok zaś daje mister 
ny, impresyonistyczny „Obrazek żółto- 
zielony”. w którym czysto malarskie wrą 
żenia odbiły się w zwierciedle poezyi. 


Ciąg dalszy nastąpi. 
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„GONIEC KRAKOWSKI* 


przez PKL przeniesiony do Krakowa | 


i tu obejmuje stanowisko w dytekcyi 
policyi, gdzie pozostaje aż do dnia 
25 lipca br. 

Zaznaczyć tu jednak musimy, 
obecne zadanie dra Szciepańskiego 
będzie wymugałó olbrzymiej pracy, 
zwłaszcza, te policya nasza jest jeszcze 
ciągle w stadyum organizowania się 
i daje się dotkliwie odctzuś brak sił 
ratynowanych. 

Drugiem i to bardzo trudnem zada- 
niem komend:nta pol. będzie rozmie- 
szczenie komisaryatów pol. i ich ulo- 
kowanie albowiem jak nas informują, 
nawet na pomiesxczenie samej komen- 
dy pol. na miasto nie ma odpowie- 
dniego lokalu, bo komenda okr. pol., 
która przenosi się obecnie do koszar 
Piłsudskiego, sama ledwie się tam po- 
mieści, w budynku zaś komendy przy 
ul. Starowiślnej ma być pomieszczone 
Starostwo pów. oraz urzędy pomocni- 
cze. 

W każdym bądź razie należy się spo' 
dziewać, że obecny komendant, posia- 
dając dobrą znajomość terenu krako- 
wskiego wywiąże się szczęśliwie z tych 
zadań ,a posiadając silnie rozwinięty ta- 
lent organizacyjny stworzy w Krako- 
wie rzeczywiście, nieistniejącą prawie 
u mas dotychczas służbę bezpieczeń. 
stwa, co cały Kraków powita z rado- 
ścią, 
| mani x: a 


Od Wydawnictwa. 


Z powodu nowej znacznej pod- 
wyżKi cen papieru, podwyżki płac 
personalu drukarkKiego, nadzwy- 
czajnego wzrostu wszelkich wydat- 
ków, połączonych z wydawnictwem 
dzienników, jesteśmy zniewoleni, 
podobnie jak Wydawnictwa pism 
warszawśłich i lwowskich, juź to 
uczyniły, podnieść 
z dniem l-go sierpnia b. r. cenę 

pojedynczego egzemplarza na 

'10 marek 
i odpowiednio uregulować prenu- 
nd: 

Wydawnictwa: Czasu, Głosu Na- 
roda, Gońca Krakowskiego, Naprzodu, 
Nawej Reformy, Nowego LDeiennika, 
Rzeczypospolitej, liustrowanego Ku- 
ryera Codziennego. 


Prenmiira w Bagateli. Dzik tj. wo zwar 
tek dnia 28 bm. wystąpią artyści warsza 
wscy w Bagateli z premierą. Goście war 
szawscy, którzy w niedzielę poźegnają 
Bię z naszą publicznością I ustąpią miej- 
sca zespołowi lwowskiemu, wybrali na 
ostatnie cztery dni sważo pobytu nowy 
program. A więc p. Hanusz, Maryan Rent 
gen odtworzy przy akompaniamencie lu- 
tni wielki dramat w 3 aktach pt. „Fortu. 
na kołem się toczy”; p J. Borońsk! da 
świetny monolog pt. „Nauczyciel ludo- 
wy“; balet Faliszewskiego wykona pan- 
toniny baletową: „Satyr i Bachantka“ o- 
raz tanied „Rocoóco* Z nowym reper- 
tuarem wystąpi pp. Talarico, Dobrowol.- 
ski, Kaliciński i inni. 

Operetka w Nowościach, Dziś w ozwar 
tek 28 i piątek 29 bm. „Krysia lośniczan 
ka“ która zejdzie na jakiś czas z reper- 
tuaru ustępując miejsca „Gejszy* prze- 
pięknej operette Sidneya Janeca, której 
premiera w sobotę 30 bm. Pierwszorzę- 
dna obsada ról: pp. Krajewska, Cotoli, 
Pietroń. Mierzyński, Woliński, Ujhel i in. 
nowe oryginalne kostyumy i dekotacye, 
zapewnią „Gejszy* długie powodzenie. 
Reżyser E. Koszutski, kupelmistrz Z. Wie 
hler. W piątek w „Krysi leśniczauce" 
wystąpi w roli baronowej OthengTrav6un 
p. Karolina Felińska art. teatrów warsza 
wskich. Bilety u WŁ Rudnickiego Linia 
A__B. 44. 

Poświęcęnie nowego handlu. Dnia 26 
bm. dopełnił ks. patron Kasprzyk poświę 
cenia handlu pp. Ryglickiego i A. Gra. 
matyki przy Małym Rynku: 

Nowy posterunek polskiego handlu 
sklep kolonialny umieszczony w ‘jednem 
z najruchliwszych punktów miasta pro- 


Morderstwo czy samobójstwo? 


Tajemnicza śmierć 


(t) Wczoraj obiegła miasto nasze 
wieść, która owiana zasłoną tajemni- 
czości wywołała wielką seńsacyę. 

Oto przed kilku dniami wydaliła się 
z domu rodziców, żamieszkałych na 
Debnikach p. Ciaputówna, kasyerka* 
kolejowa. óświadćzając rodzicom, że 
wychodzi do służby i że nie powróci 
do domu prędko z raćcyi przyjazdu 
swego kuzyna ze Lwowa, który ją po 
tem odprówadzi dò domu. 

Kiedy jednakże zapadła już późna 
noć, a córka nie wracała da domu, 
zaniepokojony ojciec postanowił mimo 
prośby córki, by po nią nie wycho* 
dził, wyjść naprzeciw córki. 

Po pewnym czasie po wyjściu 0j- 
ta przed domem p. Claputów za- 
jechał automobili, z którego wysla- 
dio dwóch sżoterow. 

Obaj szoferzy udali się do miesz- 
kania p. Ciaputów i tu oświadczyli 


Kasyerki Kolejowej. 


| zaniepokojonej matce, że córka jel 


jest nie żywa i znajduje się w ko- 
stnicy w Rudawie, poczem zni- 
knel, 
Zaskoczona straszną wiadomością 
matka nie zapytała ich o nic więcej. 
Tymczasem nadszedł, nie spotkaw- 
szy nigdzie córki — ojelec, a dowie- 
dziawszy się strasznej wieści, zawiado- 
mił o wypadku policyę i natychmiast 
udał się dò Rudawy, gdzie rzeczy- 
wiście znalazł martwe już tylko 
zwiokl swe] ukochanej Ćdrki. 
Tajemniczość tej niewytłumaczonej 
sprawy potęguje fakt, Że na zwłokach 
iaputówny nie znaleziono Żadnych 
śladów, któreby naprowadzały, że ma- 
my tu do czynienia ż morderstwem — 
jednakże z drugiej strony dziwnem 
wydaje się to zagadkowe Zniknięcie 
córki i jej Śmierć, 


wadzony pod wytrawnem kierownictwem 
dawnego właściciela p. Ryglickiego | mo 
wego, energicznego i fachowca uzdolnio 
nego wspólnika p. Gramatyki ..- vdpo- 
wie zapewne potrzebom bieżącej chwili 
i zdobędzie sobie w krótkim czasie zau- 
fanie i sytmpatyę publiczności. 

(t) Dobrana dwójka. Wcsoraj przytrzy 
mała policya krak. 17 letaią Maryq Gol- 
bę i Tadeusza Susła lat 16. Przytrzyma” 
ni są podejrzani o cały szereg kradzie- 
ży popełnionych w Krakowie. 

(t) Kradzież pieniędzy. Policya areszto 
wała Annog Mirzewską lat 44, która skra- 
dłu kilkaset marek Bronisławie Mitkowej 
poczem zbiegłk, 

„Komisya por szumiewawcza* organi- 
acyl p cowników panstwowych żawią- 
zana w dniu 23 bm. w Krakowie, odbę 
dzie najbliższe posiedzenie 28 bm. we 
czwartek o godzinie 7 wieczór w loka- 
lu „Ogniska nauczycielskiego Rynek 
gL 29, IL piętro. 

Posady nauczycielskie w szkołach pol- 
skich na Morawach sẹ od 1 września br. 
do obswdzeńiau na dobrych warunkach, 
misamowiołe: a) sześciu — nauczycieli(lek) 
wydziałówych z I. If. i III. grupą w Mo- 
tuwskiej Ostrawie, b) Jedna posada kre- 
rownika szkoły 6 klasowej z mieszki- 
niem w Maryańskich Górach. e) Kilka 
posad nmaućzycieli(tek) ludowych w Mo- 
rawskiej Ostrawie, Maryańskich Górach 
i Przywoaie, Dla przyjętych zapewniony 
urlop z posad w kraju. Zgłoszenis nale- 
ży przysyłać listownie pod adresem: Jó- 
xef Woyuatowski. Morawska Ostrawa, 
Dom Polski. 

(t) Aprowizacya dla Krakowa. Wu wto 
rek dnia 26 lipca odbyło się w Magistra 
cie posiedzónie nowo wybranej Komisyi 
aprowiżacyjnej pod przewodnictwem p. 
wicópr. dra Bobrowskiego, na którem ze 
strony Magistratu złożono sprawozdanie 
z przydziału artykułów  racyonowanych 
jak cukru, zboża i produktów młynar- 
skich dla aprowiżacył miasta w minio- 
uym okresie gospodarczym i z rozdziału 
tych artykułów oraz przedstawiono stam 
zapasów w magazynach miejskich który 
jest zupełnie blerny. 

Następnie wicepr. miasta dr. Bobtow- 
ski przedstawił program działalności a- 
prowizacyjnej gminy na przyszłość wska 
zując na konieczność poezynienia zaku- 
pów i stworzenia w obecnym przejścio- 
wym okresie znaczniejszych ruchomych 
rezerw zboża przy pomocy kredytów u- 
zyskać się mających od Rządu dla ża 
bezpieczenia aprowizatyi mniej żamoż- 
nej ludności miejskiej a głównie urzęl- 
nicżej i robotniczej oraz na potrzeby gro 
wadzenia ze względu na to w dalszym 
c'ggu miejskich zakładów aprowizacyj- 
nych a w szczególności piekarni. 

W dłuższej dyskusyi nad przedstawio- 
nym programen Komisya aprowizacyjna 

świadczyła się jednomyślnie ża podję- 


CC Z O ZE eiaa 
ciem przez Gminę działalności w powyż 
szym kierunku. Nadto uchwalono wnio- 
sek ks. radcy Masnepo z żądaniem ści- 
słego zamkuięcia granie celem zapobie- 
żenia wywozuwi aboża. Wrószcie doko- 
nans wyboru podkomisyi cennikowej i 
dla spraw zakupu. 

(t) „Uczciwy* pomocnik. Ód dłuższego 
czasu znikało większemi partyami bieli- 
zna w Sklepie Szmausa przy ulicy Marka, 
Żalntrygówany tem włańciciel począł ba 
ożńie, śledzić swego pomocnika Bogusia- 
wa Kotarba który jak sią okazało do- 
puszczał się owych kradzieży. Kotarbę 
aresztu wata, 

(t) Zachciało mu siè gruszek. W ogro- 
dzie przy ulicy ŁLobzowskieoj przytrzyma 
no wczoraj 19 letniego Kazimierza Felu- 
sia terminatora. Felusia odstawiono pod 
Telegraf, gdzie wprawdzie niena“ $ru- 
szęk ale jest zato bardzo ciepło. 

(t) Mały uciekinier. Policya krak. are- 
sztowała na dworcu kol. Piotra Grołębio- 
wskiego lat 11 ucznia szkoły pospolitej 
za włóczenie się po totach kolejowyth. 
Gołębiowski jak sią okazało zbiegł przed 
kiiku dńłami z domu rodzicielskiego. 

(t Konfiskata cebuli. W posiadaniu 26 
letniej Anny Kutas, rodem z Raesutor 
pow. Wieliczka zam. przy ulicy Kazi- 
mierza Wielkiego żuałożiomó 8 worki cë- 
buli. Znaleziona cebula pochodzi z kra 
dzieży u ogrodnika Antoniego Rajtara. 
Cebulę skonfiskowano, Kutasówą Zas od- 
stawiono dò aresztów. 

(i) Jesiotr w Wiśle. Przed kilku dnia 
mi wyłowili rybacy w Wiśle jesiotra wa- 
gi 75 klg. Natychmiast znaleźli. się ku- 
pey, którzy kupili rybę za 80 tysięcy 
marek. 

(t) Pożary. Wezotaj wzywano straż po- 
gamą kilkakrotnie 1 tak w kamienicy 
przy ulicy Starowiślnej l 6; I. piętro 
zapalił się od świecy siennik, a nastę 
pie podłoga. Frzy udcy Kamiennej w 
kamienicy pod 1. 28 w piwnicy zapaliły 
glę paki : różne materyuły. Pożar pow- 
stał przóz nieostrożność. W palarii ka- 


wy przy ulicy Krakowskiej 1. 39 wy- 
bucht pożar kominowy. 
(t) Konfiskata tytoniu. Organa Ur.ę- 


du walki z lichwą skonfiskowały W re~ 
gtauracy! Suskiego większą ilość papie- 
rosów 1 tytoniu, które sprzedawano po 
nadmiernych cenach. 

—— 000- 


Wykrycie fałszerstw 
banderolowych 


Władze skarbowe, które w Warsza- 
wie zabrały się energiczniej do ścią- 
gania dochodów skarbowych, zauważyły 
dziwne zjawisko: oto z tych źródeł, 
z których dochód powinien zwiększać 
się, spada on coraz bardziej. Pomimo 
zwiększenia się spożycia spirytusu, wó- 

| dels oanierosów | zavałek, dochody 
monopolowe i akcyzowe, obliczane 
na miliardy, pomimo podwyższonych 


| 
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stawek, gdzieś giną. Poszukiwania za 
szmuglowaną wódką, papierosami i za- 
pałkami bez banderoli nie dały żad- 
nych wyników. Trzeba było dojść de: 
wniosku, że jeśli niema spirytusu, wó- 
dek i papierosów nie banderolowanych, 
a skarb dochodów nie otrzymuje, to 
ktoś inny zamiast skarbu sprzedaje 
banderole. 

Wobec tego naczelnik urzęda akcyz 
i monopoli, w nocy z 23 na 24 b. m. 
zarządził rewizye przy ul. Miłej, Mura- 
mowskiej i Wołyńskiej, które oddawna 
mają opinię cenirum różnych „delikat- 
nych interesów", 

Szukano długo i skrzętnie, ale bez 
wyhiku. W jednym x podejrzanych lo- 
kali pizy ul. Miłej, zajmowanym przez 
Chaima Blanka, rówizya wykryła tylko 
butelkę spirytusu monopolowego, na- 
wet jeszcze nie odkorko wanej. Rewi- 
denci zajęli się bliżej butelką. Stwier-- 
dżono wówczas, że butelka zawierała 
spirytus szmugłowany. Po długich wy- 
kretach Blank przyznał się, że spirytug, 
nabył od leka Goldberga. 

Rewidenci przeprowadzili w mieszka- 
ulu Goldberga szczegółową rewizyę 
i znaleziono pod łóżkiem but, a w ba- 
cie butelkę spirytusu, taką samą jak 
u Blanxa, Fo długich korowodach G. 
wskazał Diksztajna, gdzie odrazu na- 
trafiono na obiecujący przedmiot — 
alkoholometr, następnie 9 sztuk fałszy: 
wych banderoli. ; 

G. wskazał następnie kółeczko tej 
złodziejskiej organizacyi, okradającej 
skarb polski, niejakiego Baumgoldas 

nowem miejscu znaleziono większy 
łup: 3 duże blaszanki ze spirytusem i 
10 pustych, płaskich blaszanek tak 
zw. „aapierśników", używanych da 
przenoszenia spirytusu na piersiach 
pod ubraniem, 

. wskazał źródło nabywania fał- 
szywych banderoli — Jakóba Knobla, 
zamieszkałego znów przy ul. Murano- 
wskiej. 

Tutaj rewidenci skarbowi na stry- 
chu pod podłogą znaleźli bogatą kos 
ckcyę. 

Łnajdowały się tam klisze i gotowe. 
odbitki bajtłeycl na papierosy, tytoń, 
wódkę, sackarynć, zapałki, kliszę fał-- 
szowanych etykiet fabryki „Noblesse“, 
„Wanda“ | t. p, wszystko — tak dø- 
skonale wykonane, że najwprawniejsze 
oko nie poznałoby, że są to falsyfi- 
katy. 

Twórca jednak tego, zamiast słusznej 
dumy, skromnie się ulotnił pized przy= 
byciem rewiżyi. Zastano tylko żonę 
‘jego, która zapewniała, że ona dawno 
juz mamawiała męża, aby nie robił 
tych rzeczy, oczywiście bez skutku. 
„e Knobel uprawlai fałszerstwa odda- 
wna, dowodziły nalepki z zeszłoro- 
cznemi cenami spirytusu. 

Na razie po 24-godzinnej pracy mu- 
siano poprzestać na tem. choć jasnem 
jest, że złowiono tylko kilka drobnych 
płotek z wielkiej organizacyi ograbia- 
nia skarbu polskiego. 

aboa 


Taiemnicze morderstwo 


ma Kleparowie pod Lwowem. 
(Od naszego korespondenta). 
Lwów, 27 lipca. 

Wczoraj wczesnym rankiem inspektor 
policy! Petkowski, przechodząc obok 
toru kolejowego pomiędzy głównym 
dworcem a Podzamcżem, tuż koło mo- 
stu kolejowego u wylotu ul. Zródlanej 
natknął się na głowę ludzką, która le- 
żała u podnóża nasypu kolejowego. 
Tułów owego mężczyzny leżał na gó- 
rze, ma torze. Na trupie znachodzą się: 
trzy rany kłute, prawdopodobnie zada- 
ne bagnetem. Z pobieżnych dochodzeń 
wynika, że człowiek ten zastał najpierw 
zamordowany, a potein odcięto mu gło: 
wą. Następnie tułów polożono na szy- 
nach kolejowych, aby upozorować sa- 
mobójstwo, które w tym wypadku jest 
wykluczone, Zamordowanym został czło- 
wiek młody, którego twarzy trudno 
ro: poznać. Siedztwo rozpoczęła ekspo- 
zytura policyi państwowej w Klepato- 
wie. 
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„GONIEC KRAKOWSKI" 


St. 7 ` 


Dział ekonomiczny. 


Pospieszne przesyłki listowe 
w obrocie z zagranicą. 


Począwszy od dnia 1 sierpnia b. r. 
dopuszcza się w obrocie z zagranicą 
pospieszne przesyłki listowe, które za- 
raz po nadejściu do urzędu przezna- 
czenia doręcza się przez umyślnego 
posłańca. 

Przesyłki pospieszne mogą być na- 
dawane jako zwykłe lub polecone dla 
każdego rodzaju przewozu poczty za- 
granicznej, a zatem również dla prze- 
wozu samolotanii, 

Opłata za doręczenie pospieszne, 
które nadawca ma uiścić z góry przez 
nalepienie znaczków pocztowych, oprócz 
należytości za same przesyłki listowe 
wynosi 40 marek. 

„W obrocie przesyłek pospiesznych 
biorą udział następujące kraje: 

Algier, Argentyna; Axstrys, Belgia, 
Boliwia, Chili, Costa Rica, Czechosło- 
wacya, Dania, Finlandya, Francya, Ho- 
landya, Indochiny, Islandya, Japonia, 
Jugosławia, Kongo belgijskie, Kolum- 
bia, Korea, Liberya, Luksemburg, 
Niemcy, Paraguay, Portugalia, Siam, 
Szwajcarya, Szwecya, Terytoryum Sar- 
ry, Węgry, Wielka Brytania, Włochy, 
wolne miasto Gdańsk z obszarem, oraz 
niektóre kolonie angielskie, portugal- 
skie i włoskie, 

„Wszystkie przesyłki pospieszne na- 
leży nadawać tylko przy okienkach 
pocztowych. 

—000—— 

Reorganizacya giełdy warszawskiej. 
„Przegląd Wieczorny* dowiaduje się, 
ze ministeryum skarbu opracowuje o- 
becnie projekt ustawy o makłerach 
giełdowych. Po przeprowadzeniu tej 
ustawy ministeryum skarbu przystąpi 
do reorganizacyi giełdy warszawskiej, 
co nastąpi pawdopodobnie w miesiąeu 
sierpniu. 

Ministeryum skarbu stoi na tem sta» 
nowisku, że giełda warszawska winna 
być systemu powszechnego, a nie klu- 
bowego, jak naprzykład giełda lon- 
dyńska, gdyż społeczeństwo nasze za 


mało jest wyrobione w sprawach go- | eprz. 27. 


spodarczych i finansowych. 


| DROBNE OGŁOSZENIA | 


Zmniejszenie się zwierzostanu w Pol- 
sce. W sferach łowieckich stwierdzono, 


że na obszarze państwa polskiego, z | Parowozy 


wyjątkiem Wielkopolski, zwierzostam 
zmniejszył się bardzo znacznie w sto- 
sunku do cyfr przedwojennych. Pod- 
czas ostatniego sezonu polowań bywa- 
ły wypadki, że na terenach, które da- 
wmiej odznaczały się wielką, obfitością 
zwierzyny, w. kilkanaście strzelb przy 
300 naganiaczy padło zaledwie 10 za- 
jęcy. Z tego powodu w kołach lowie- 
ekich czynione są starania o obostrze- 
nie ustawy o polowaniu, rozszerzenie 
czasu ochronnego i zupełne zabronie- 
nie polowania na niektóre gatunki 
zwierzyny, ograniczenie ilości wyda- 
wanych pozwoleń na broń myśliwską 
i prawo polowania, wreszcie wprowa 
dzenie surawych kar na kłusowników 
i siłaczy. 


000—— 
Ruch giełdowy. 
(stm). uła trwa. Obroty wate, 


temdencya w dalszym ciągu mdła. Riobio 
no niewielkie  transakcye 8 gatunkami 
papierów dywidendowych. Kursa bez 
wielkiej zmiany. Poszukiwano Trzebini- 
żelazo, Krakusa i Chodorowa. Polska Na 
fta wyżej o 150 punktów, PTH. bez zmia 
ny. Z akcyfj bamikowych robiono Prze- 
mysłowym, z papierów lokacyjnyen lista 

mi zastawnewmi Tow. kred. ziem. Walu- 

ty obce nieznaczna zniżka. 

Ceduła kursowa z dnia 26 lipca. 
Giełda pieniężna: 
Walaty: 

Dolary: kup. 1990; sprz. 2000; (czek) 
kup. 1900; sprz. 2000; 

Marki niemieckie: (Gotówka) 
24:50; sprz. 2650; czaki: kup. 255 
sprz. 27. 

Korony austryackie: (Gotówka) Kupno 
2, sprz. 2'20; czeki: kup. 2'15, sprz. 
2'30. 

Korony czesko-słowackie: (Gotówka) ku- 
pno 24'50; sprz. 26ʻ‘50; ozeki: kup. 25 


r 


zbiorniki, drzwi, schody, 
kuchnia kaflowa, kramy sta- 


= z 


| WOLNE POSADY | 


pio spedyeyjne Schen- 
ker i Ska w Krakowie 
Pańska 9, poszukuje 2 pan- 
ny ze stenografią, piszące 
biegle na maszynie. 4858 


DOSZURUJEMY  buchal, 
i terki na wyjazd na pro- 
wincję do biura fabryczne- 
go, piszącej na maszynie- 
Oferty z odpisami Świa- 
dectw i podaniem wynagro- 
dzenła składać pod „fabry- 
ka“ binro reklamy ..Prasa“ 
ul. Karmelieka 1. 16, 4749 


| POSAD POSZUKUJĄ | 


NRAKTYKANTKA do eks- 

pedycji z dobrego domu 
płatna z poręczeniem inb 
kaucją potrzebna do składa 
nicy pamiątek z Krakowa 
Karmelieka 6. 4882 


INTELIGENTNY mlody 
s mężczyzna z akademice 
kiem wykształceniem, z kil- 
kunastoletnią praktyką biu 
rową, (dział przemysłowy) 
obecnie na wyższem stano- 
wisku rządowem, przyjmie 
posadę we większym Za- 
rządzie dóbr w zach. Mało- 
polsce wzgl. przedsiębior- 
stwie przemysiowem na pro 
wineyi. Warunek: mieszka- 
nie z kuchnią, opał i śwa- 
tło elektryczne. Łaskawe o 
ierty z podaniem warun- 
ków do Adm. „Gońca krak* 
dla „Amatora wsi". 4780 


p a nn NA WRN 


` ter". 


PZ inteligentna osoba 
znająca się dobrze na 
gospodarstwie, obejmie po- 
sadę klucznicy ewentualnie 
samoistny zarząd domem, 
najchętniej na prowincji. 
Listowne zgłoszenia do 
Adm. „Gońca'. 
5007 


SPRZEDAŻ 


Woe młyńskie, kamie» 
nie kaspry, łuszczarki, 
trysory, aspiratory, jagiel- 
niki, oraz wszelkie przybory 
młyńskie dostarcza natych- 
miast ze składn firma Riesel 


Śchrieber, Friedlander, 
Lwów, Brajerewska 11 a. 
4858 


MSZE obejmnjący 34 
! morgów. — gleba śred- 
niej klasy z zabudowania- 
mi w dobrym stanie z od- 
powiednim inwentarzem, z 
narzędziami rolniczemi. ład- 
nym sadem i pasieką 6 km. 
od miasta i stacji kolejowej 
zaraz do sprzedania naj- 
chętniej za dolary. Cena na 
miejscu lub pisemnie, Fran- 
ciszek Zyła, Przybradz p. 
Wadowica, stacja kol, Zator 

Ej | mma EE 


*PRZEDAM 3skrzyniRich- 
Y tera kamieni kotwicznych 
(sześć warstw) całkiem no- 
wych. Bardzo praktyczna 
zabawka dla starszych azie- 
ci, Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Gońca Krakow- 
skiego“ pod szyfrą egz 


jenne, posaazka steinguto- 
wa it.d. Czarnowiejska 70. 
Od godz.: 5 pop. 4857 


KAZYJNIE do kupienia 

leksykon Meyera 18 to. 
mów i kilkutomowe ozdob- 
ne ilustrowane wydania kla- 
syków niemieckich oraz 
Szekspira w języku niemiec- 
kim. Wszystkie tomy pię- 
knie oprawione ze złocenia- 
mi i dobrze ntrzymane. 
Prócz tego nowe 4-tomowe 
zbytkowne wydanie ,.Tau- 
sekd nnd eine Nacht” na 
cezdrzewnym papierze z li- 
cznemi ilnstracjami in 4-0 
i wiele innych książek i al- 
bnmów polskich i niemiec- 
kioh. Zapytania pisemne na- 
leży skierować do Admin. 
Gońca pod „Bibljoteka”. 


OQPRZEDAM okazyjnie nad- 
U zwyczaj praktyczną ma- 
szynkę do dodawania sy- 
stem „Contostyle" 9-cyfro- 
wą z futerałem. Dodaje au- 
tomatycznie, szybkoispraw- 
nie. Obejrzeć można we 
firmie Ludwik Aksman, 
gen. zastępcy „L, C. Smith 6 
Bros, RES ul. Szew- 
ska L. 10. 4785 
PRZEDAM kolczyki złote 
z rubinami. Informacji 
udzieli Administraja |„Goń- 
ca Krakowskiego* Duna- 
jewskiego, 7.I. p. 4842 


KAZYJNIE do sprzedania 
nowy aparat fotograficz= 
ny płaski kieszonkowy „Ko- 
dak“ Nr.1.4. model RR. na 


| Zn M 


kupno . 


Je SPRZEDANIA żelazne | t2 zdjęć filmowych, format 


Akcye Tow handiow. i przem. 
ofiar. żąd. tranz. 
975 1075 1000-1660 
500 600 550-575 
1400 1500 1450-1425 


PTH. 
Zegluga Polska 


Trzebinia 2900 3100 3000-2875 
Krakus 3250 3450 3375 
Fabr. Chodorów 2200 2400 2325 


Warszawa. Waluty: Dolary (gotówka) 
tramz. 2040, 2020, 2015, sprz. 2045, kup. 
1955; Franki francuskie czeki: tranz. 
161'50, 161*75, 161; sprz. 161, kup. 156; 
Franki szwajcarskie gotówka: trans. 325, 
Belgia czeki: tranz. 7525, Nowy Jork 
czeki: tranz. 2020, 2100. 2025; marki nie. 
mieckie gotówka: trans. 26/50, czeki: 
trans. 26/65, 26/45; korony austryackie: 
czyki: trans. 224. 

——0O00—— 


Teleg® eKonomiczne. 


(0d naszego specyalnego Korespoodenta). | 


Zniżka wałut i akcyi. 
Wiedeń 27 lipca. Dziś usposobienie 
naogół zmiżkowe, tak na rynku obcych 
dewiz.i walut, jak i papierów  handlo- 


wych i przemysłowych. Krążą uporozy- 


we pogłoski, że rząd zamierza pnrzeciw- 
działać nadmiernej spekulacyi  waluto- 
wej. Wskutek tego tendencya bardzo 
mdła. Dolary straciły 24 punktów. fran- 
ki szwajcarskie 100, francuskie 300, gw- 
deuy kolend. 300, leje i korony czeskie 
po 45, liny 124, Notowauo dziś: marki 
niemieckie 410: leje 12'10; liry 3950; 
dolary 908—931; iunty 3800; kor. Cze- 
skie 11465; węgiewskie 2'60: marki pol- 
śkie 43—44. 

Makra polska w Zurychu dziś 30. 

Akcye: Zicleniewskiego 3300: Fanto 
29800; Karpaty 19450; Galicya +6300: 
Wschodnica 19350. 

Rynek towarowy. 

Wiedeń. Z powodu zwyżki walut ab- 
eych żądano na rynku chemikałjów zna 
cznie wyższe cemy i dlatego chęć kupna 
mała. Sprzedawano ałun po 55, 1 wagon 
orzechów senepalskich po 70 za kg. 

Targ skór. Podaż nieznaczna. Ceny 
wysokie, ruch ograniczony. Kupcy efia- 
rowali za krupony I., za które płacili w 
zeszłym tygodniu 680; o 19 proc. więcej. 


6ipół 11. Aparat jest kryty 


DZA panna z niedu- 
żym posagiem z powodu 


Netowano: podeszwianka, połówki 495: 
bokscali czamy 195; brązowa krowią 180 
rindboks 175; cheyreaux 185; kolorowe 
32—86 marek niem. cielęce 255 za kg. 
końskie 2050/za sztukę, kozie 150 zx 
sztukę. 

Na targu tłuszczów i olejów niczwy- 
kła drożywma, wskutek czego zastój w 
handłu. Tłuszcze do potraw, które w 
krajach produkujących już i tak podsko 
czyły w cenie, wskutek wysokiego kur- 
su dolara i tu podrożały. Cena oliwy do 
potraw 145 za kg. 

Na targu kolonialnym oferowano tylko 
małe porcye ryżu. Hamburg ząda za, Bur 
mę II. 6'25 marek niem. a loco Wiedeń 
65'25 kor. au. Ze sorty polerowane 65 
loco Wiedeń. Zapas kawy i korzeni bar- 
"dzo skąpy. Świeży przywóz tych artyku- 
łów obecnie wykluczony. Notowano: ka- 
| wa Santos 175 bez cła, kmin holenderskt 
| 70; czekolada  26550-—28850 tranzyt 
pront. loco Wiediń. Kakao Bensdorfa w 
skrzyniach 475 gałdenów hol. bez cła. 
Mannera kakao w paczkoch 25870, iune 
gatunki holenderskie 295 pront. loco Wie 
deń w 5 kilowych paczkach; mleko nie- 
cukrzone Nestle'a 67 loco Wiedeń, miód: 
deserowy 1625 czeskich koron loco Wie- 
deń. Jugosłowiuńskie makarony j łazanki 
102 loco Wiedeń. 

. Krochmal ryżowy Ima 405; portugal 
skie sardynki 48 w 200 giamowych pu- 
szkach. Świece parafinowe 9350 za kg. 
kasza jaglana I-ma 3750 loco Wisdeń: 
Kawa Sanbes bma 320 loco Wiedeń; 
I. z nowego zbioru 66 loco Wiedeń, — 
Sjam głaz. T4; Burma II. z nowego zbie- 
ru 5'65 marek niem. Mydło angielskie 
60 proc. fuszczu w skrzyniach pe 200 
sztuk, 25 kor. za sztukę. 

Targ zbożowy na Węgrzech. 4 

Budapeszt 27 lipca. (Tel. własny). Na 
tutejszym targu eeny zboże poszły dalej 
w górę. Za pszenicę żądane 1240 Koron 
węg. ze żyto 940. e 

Budapeszi 27 lipca. (Tel. wł.) Dziś na- 
stąpiła fuzya wszystkich większyih mły- 
nów w liczbie 13, celom  pruwaldwenia 
tych przedsiębiorstw na wspólny rada- 
nek, $ 


` z 
mme | ZEE 


zamieszkały w Krakowie 
nnieważnia . się. 4853 


prawdziwą skórą, posiada 
skórzany miech do nastas 
wiania na wszystkie odleg- 
łości, objektyw .,Rapid-Rec- 
tilinea* F:8 f-y Bautsch & 
Lomb, i zatrzask z łożys- 
kiem kulkowem. Obejrzeć 
można w sklepie Polsko-A- 
merykańskiego domu han- 
dlowego firmy Lndwik Aks- 
man ul. Szewska 10. tel. 32- EA 
475 


PZODRO do kupies= 

uia maszyna lub prasa 
wytłaczania (sztancowania). 
Zgłoszania pisemne do Ad- 
min. Gońca Krakowskiego 
pod “Tiocznia“ 4768 


URIĘ dobrzepropserujg- 

cy handel papieru Inb 
galanteryjnych artykułów 
w śródmieściu. wzgl. prz4- 
stąpię do spółki. Pisemne 
oferty z podauiem warun- 
ków do Admin. „Gońca“ pod 
„Handel papieru” 

4743 


MATRYMONIALNE | 


ZATYNKA lat 26 inteli- 

gentna, przystojna, z tem- 
peramentem, skromnych 
wymagań pragnie poznać 
mężczyznę do lat 40 knitu- 
ralnego, najchętniej kierow- 
nika szkoły lub łeśniczego 
w celu matrymonialnym, 
Łaskawe zgłoszenia do Ad- 
min. „Goñca Krakowskiego” 
pod „Mimoza“ 

472 


braku znajomości pragnie 
tą drogą nawiązać stosunki 
z mężczyzną nastanowisku 
do lat 30. Rzecz traktuję 
poważnie. Zgoszenia „Pos- 
te-restanute* Tanopol,. Wy- 
bij okno. 4823 


| RÓŻNE | 


RYWATNE SEMINA- 

RJUM naucz. żeńskie po: 

wstaje od 1. września 1921 

r.wNowym Targu. Wpisy 

przeprowadza prof. k. Baran 

pojjęromuissemiaznaa 
4 


UZY lakal sklepowy z e- 
lektryką i piwnicą do ode 
stąpienia za 2 3 pokoje zkou 
fortem ewentnalnie przytem 
pokój z kuchnią wraz z przy 
należnosciami wzamian za 
3-4 pokoje z komfortem, 
Zgłoszenia pod „Jeka” Biu- 


ro reklamy „Prasy” Kar- 
melieka l. 16. 4803 
GUBIŁEM dokumenta 


wojskowe. Łaskawy zna- 

lazca raczy odesłać za wy- 

nagrodzeniem pod adresem 

Franciszek Andryasik, Gli- 

nik p. zizki pacha Ra” 
486 


Z kartęodrocze- 
czenia wojskowego do 
rokn 1926, na nazwisko Piotr 
Daniec z Brzozowa vnic- 
ważnia się. ą 


BN. k ad- 
roczenia wojsko na 


[JNTEWAZNIAM skradzio- 
ne tymczasowe zaświad- 


czenie demobilizacyjne 
Stanisława Bledy, Na 


EIE Sio papiery woj» 
skowe wystawione na 
nazwisko Jan Pyla nr w 
roku 1898. Dokumenta unie- 
ważnia się. 4851 


PO papiery woj- 
skowe na nazwisko Roz- 
pondek Jan ur. w Pleszowie 
w roku 1901. Dokumenty te 
unieważnie się. 4850 


KRADZIONE dokumenta 
wojskowe 1a nazwisko 
Eugeniusz Daek unieważ- 


p nia się. 4827 
KRADZIONE papiery 


na uazwisko Jan Swiech 
unieważnia się. 4856 


STRZEGAM przed naby- 

ciem  .„Miljonówek”* L. 
2.129.252. i 2.129.954 a unie- 
ważniam skri.dzione papie- 
ry wojskowe, wystawione 
przez P.K.U. Wadowice. 
Zygfryd Weiss. 


GUBIONĄ kartę powoła- 
nia na nazwisko Dawid 
Markowicz ur. 1903 r. Dnie- 
ważźnia się. 4846. 


NIEWAXŻNIA się #kra- 
dzionel4 lipca w Tarnos 
wie dokumenta osobiste 
i wojskorv e (kartę odrocze- 
nia) na nazwisko Macieja 
Pruły ur. 1859 z Grabia p, 
5010 


nazwisko Buda Włady sławWieliczka. 


— 5 waza —ę a 


APR NEK aa ów 


TARGI WSCHODNIE 


we Lwowie (Centrum handlu ze Wschodem: 
Ukraina — Rumunia — Bałkany). 


u 
TARG edbacdzie sie od 


25 września do 9 października 1921. 
aaa — 

Zgłoszenia wystawców oraz prospekty dla interesantów przez: 
Biura „Targów Wschodnich”, we Liwowie, ul. Akademicka 17; 

iuro Warszawskie: vl, Szpitalna 1, telef, 291-51; „Waw“, di 
Złota 5, telef. 57-30; „Reklama Polska“, Jasna 10, tel. 229-42 $ 
„Polski Lloyd“, Jerozolimska 84; „Polski Glob“, S-tokrzyska 32, 
tel. 646; „IKomispol'”, Krakowskie Przedmieście 16/18, tel. 28-74. 


PP. Kupcy zechcą zawczasu zgłaszać, 
jakie towary zamierzają zakupić. 


4862 


Nadeszły ostatnie nowości paryskie! 
Fu|ary, tricotine jedwabne, crepe de chine, crepe Georgotte, ja- 
koteż suknie i szlafroki jedwabne, wełniane, etaminowe, oraz 
wykwintna bielizna. ielki wybór! Ceny umiarkowane ! 


Specjalny dział dodatków modniarskich. 
Ostatnie nowości poleca; 


BENNO BRETTNER, KRAKOW 

Rynek glówny 13 DOM TOWAROWY Rynek główny 13 
p, Ostatnie specjalne paryskie modele kapeluszy damskich. 

Sprzedaż: F. Lipschiitz.Brettner, Kraków, Grodzka 8, | P. a lewo. 


A 


PEE NEAN A NAPNE ONE EAA AENEASE AE I BY DEA INESS Ma E E 1 BE E A L A EEE AS GO a D S O E R -A S A USA E E MM 
: p H 
É —?2 T Eiei i najtańsze Gowieścit<k Ę i Remscheldowskie E 
Wielki zbió Inalnych odzuak Legionów Polsk! U Pota Bani 5 Piły kę kb i Ki + tkułarki) - 
elki zbiór oryglnalnych odznak Legionów OS taśmowe I tarczowe (do Cyrkular 
| 10f4-18 i orydinalne odznaki Wojsk Polsk. 19 1918-1921 TAJE MNICE SAHARY 5 3 ka £ og a 
é iedzy 9ra- E $ | 4 Rozmalte siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
| okazyjnie do nabyeją. Ogladać można między 9 rar KH 8 nit irierki d 
no a 5 popoł. M. Orzeł, złotnik, Kraków, ul. Zwierzynioaka 10. 9 | | romantyczna i fantastyczno-przyroduicza powieść n piinikt do ostrzenia pit, pierwszorzędne szlifierki do 
4880 | pełna zajmujących przygód, nagrodzona przez Aka- m Di, O km ada do wazeliny, Rz Z. E | 
= r; demią Franouslrą H świdry do gwintów | kute gwoźdz M 
: Wszelkle narzędzia do przemysłu drzewnegō E 
M. Leblane R stale na składzie. m | 
s 4 F świałą EIE BIRO A COMP., Wiedeń l m 
Ogłoszenie. Człowiek, który powrócił z tamtego Świała | |$ 4. ycia + aag 
Stare żelazo kute sprzeda ‘Zarząd żupy | Øl romans, pelan tragioznych przejść, przedstawiający |- | A Telefon 563 i 11525. Adres telegr. Birosage. |: 
p zjawiska ze świata modjumizmu i spirytyzm u | 


solnej w Wieliczce, Oferty najdalej do 15 sier- 


„GONIEC KRAKOWSKI" 


DOO zt. progów kolejowych 
(WYCH nomaina - torowych 


ofiarujemy 


00.000. kub. dękiny malopolsk. w klocach 


miękiej, Średnica od 30 do 80 cm w węższym 
końcu, kl 1I A., Ii ll, Zgłoszenia: 


półka Ake. Fabryki Wagonów LJ 


Ostrów, Wielkopolska. 


O EEE OA 
REJ T TLygrety 


Łatwy i rentowny zarobek 
podczas wakacyj! 


ZBIERA JCIE 


borówki, poziomki, maliny, ostrężnice, jarzę: 
binę, jałowiec oraz wszeikie inne jagody, i 
które kupuje i płaci najwyższe ceny — | 


„KRAKUS“ 


ZJEDNOCZONE FABRYKi PRZETWOROW 
WYSKOKOWYCH I OWOCOWYCH S. A. 


KRAKOW XXII. 


NAKAEZARZNWMWEA KAKORWERK GENK EEZSJYNE NOEGERNCZNI 
rr ON 


pnia 1921 r. Bliższych informacji udziela Za. 


wplątane w świat zbrodni i miłości. 


a — 


Dla Prenumeratorów „Gońca Krakowskiego" cena ; 
premlowa obydwóch książek wynosi tylko 60 Mkp, | 
z przesylką pocztową 68 marek polskich. i 
EDNINI DEEE EIEN FAZA RE TENEIRE IEN PORTE A 


M 


rząd salinarny w Wieliczce. 4864 
py 


Do wiadóiności P, T. Gospodarzy 
i Kierowników Kółek rolniczych 


i 


Oryginalne szwedzkię wirówki 
DO ODTŁUSZCZANIA MLEKA 


„B A LT | K 


gumki | części zapasowe da nich, 
ponadto pługi, brony, sieczkarnie, mło- 
carnie, parniki, żniwiarki, oleje I smary 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze po- 
leca z własnych składów 


BIURO ROLNICZO - TECHNICZNE 
Inż. ST. NAWAKOWSKIEGO 


Spdlka z ogranicz. odpowiedzialnością 
Farszawa, ul. Kredvtow ' |. 4 


Poszukiwany 


ZARZĄDGA TARTAKU 


Zgłoszenia z podaniem dotychczasowej dzia- 
łalności oraz honeraryum pod „Samodzielny“ 
do Administracyi Gońca Krakowskiego. 


WE” Prosimy P. T. Czytelników 
powoływać się na ogłoszenia w „GONCU" 


Wydawea: W zastępstwie Spółki wydawniczej „Goniec Krakowski“, Spółki z ograniczoną poręką: Marjan Fontana. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik 'Gronuk_ 
zj, „Prawdy* w Krakowie. 


Ból głowy I Migrene 
usuwa 1 Gitro Migren 


prawiz. farm, Henr. GHODAKOWSKIEGO 


w Warszawie, ° 4122 
wT Zadať wszedzie, W 


